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Przegląd polityczny.
idąca  ^ r z e d  ° SrtQa tn ich  p a ru  la t  dowiodły, że s iła 
może i naw et Wen?, za s tąp ić  go w niczem nie 
rękoimii n  n a )SIln ie jszym  n ie  daje żad n y ch  
n iem aiaea  ! °  p rze d ew szy s tk iem  j e s t  ona potęgą, 
pom ia ta  u a n̂eJ pow agi,  k tó rą  owszem  często 
strach ’ w A y 826 w zbudza  n ie  sz ac u n ek ,  lecz 
g n ie w ’- b rym  ,si(t m ieści n ie ch ę ć  i u k ry ty
za leżna  od° Au&p ę p n i® A st ° ^ a p o t? ^  s i e n n ą ,  
m a ona okoliczności 1 t r a f u ; bo w reszc ie  n ie
iowvm ,8°i)ie n ic> coby a ią  k ierow ało  w dzie- 

ynL  Pochodzie.

w 8kromn^St^ °  ^0 , . czeS° M*6 b raku je ,  m ieśc i  się 
cu la sem 6m p r a w *e ! 0D0 n 'e  po łysku je  n a s ło ń -  
swych r ; naJeżonyeh  b a g n e tó w ,  a rg u m e n tó w  
Pr zemawia , wyp0Vłdada h u k ie m  a rm a tn im ,  ale 
Wiedliwnó'.; 1 8ura ien ' a i do tego  poczucia  s p r a wiedliwości , 8uraienia i do tego  poczucia  sp ra  
szóści ludzi : . ° J e S tw ro d zo n e  olbrzym iejw ięk-
t ę t n i e  odpow iada » A  g d ? Da n ie  zaw oład  ~  
w iedz ieć .  ’ Przy najm niej rad eb y  odpo-

d an e  w sile zawiodły  i / g d j  nadz ieJe p o k ła " 
rodowe s to sunk i  do n i e m e J r ° Wadziły m iędzyna-  
« §  coraz częściej o g la d ? ć I 1* ? 6? s t a n u ’ poczę t° 
ją c  pogardzonego  n » ! A  w około siebie , szuka-i f  pogardzonego  p ™  V k°h
chw ila  o s t a t e c z n e ^  * , J e s z cze m e  p rzysz ła  
już  w oczach n asz lc R  f  “ m o ra ln e j  pow agi,  ale 
je j  pośredn ic tw o  ; r ° ! nie J eJ znaczenie, ju ż  oJej pośredn ic tw o  i i D116 Je-i znaczenie, ju ż  o
n a w e t  ci co ic o ręd°w n ic tw o  u b ie g a ją  się 
p ta li .  ’ ™ n ie d aw n o  na jzaw z ięc ie j  de-

m oralnej p0te ffi P p ie z tw a  -!ako je d y n e j  ściśle 
zawiściom i n ie zm ienne j,  w ieku is te j ,  obcej
w zględzie tylko ° d ro b iaz^ -  a m a jące j  na
—  rośnio nil! ?b r ? P 0Jęte w e tycznym  sensie ,  
drażniao ■ .r zy m i° • już dz ia ła  sku teczn ie ,  nie 
sobie en,.1 Dle k rzyw dząc  n ikogo. P rz y p o m n ijm y  
mieoki ° w y sp y k a ro l iń sk ie ,  sp raw ę  o n ie 
było r  sep ®n n a t > b a rdzo  d raż l iw ą ,  bo tu  trzeba  
śwież ° ZWlad fraDeuzkie podejrz liw ośc i,  w reszc ie  
W br-a 8Pr a wę o p ra w a  katolickiego Kościoła 
k o f  Iemczech —  w szędzie  pap iez tw o  w ys tąp iło  
śni C° ’ c’cb ° ’ bez o s ten tac j i  —  i pogodziło  zwa-

śr d P ^ w i a d c z y w s z y  tak do b ry ch  sku tków  po- 
l i b v ' c t w a  papiez tw a, n ie  dziw, że ludzie chc ie -  
r  b  na  sąd  jego  oddać  w szys tk ie  sp raw y ,  któ- 

Pomimo n a jw iększych  usiłowań siła rozwią- 
ska *4 6 m oże‘ P o w ta r z a ła  się  już  n ie raz  pogło-  

> ze sp raw ę b u łg a rs k ą  w ypadn ie  może oddać 
Dow ^d b>aP '0żowi. Dziś się ta  pogłoska znowu 
nnc> »za —  Jak gdyby  się d o m a g a ła  d la  się 
P Siuchu —  p ow tarza  się w  formie n ie rów n ie  
ozleglejszej. Oto Liberte  zapew nia ,  iż p o ruszo 

no w g ab in e ta c h  m yśl zw ołan ia  wielk iego 
W szecheuropejskiego k ongresu ,  k tó ryby  o b rado 
wał pod  p rzew odnic tw em  P ap ie ża  i pokojow o 
za ła tw ił w szys tk ie  b ędące  w zaw ieszen iu  kwe- 
8tJe. W  sam ej rzeczy, innego  w yjścia n ie  m a ; 
a Poddać się wyrokowi m o ra ln e j  pow agi d la  n ik o 
go m e będz ie  ub l iż en iem ,  n ik t  w sw em  poczu-  
niefi^bzycznej s iły  n ie  uczuje  się ob rażonym , bo 
j z r ZJCZIl a si*a n a k a ż e  m u poczynić u s tę p s tw a  
kornp60 Sl?  P r e tensy j ,  op ar ty c h  na p raw ie  wrze- 

m, bo zdoby tem  p rz e w a g ą  m iecza.

rząd  Ł i t iP0Wagl  ^ a p ' e^a o d d z ia ła ł  n a w e t  na
k ró les tw ie  p‘ na/ alit opin^  p u b l ic zn ą  w tam  
sta ło  sie t g °d ze n ie  się z A pos to lską  S to l icą  
Pol. Corr w™ naj vvażn ie jszą  p o trzebą  chwili, 
ko żywiołu r ?ym skim liście  donosi,  że nie ty l-  
cznja -u m ia rk °w ane , ale n a w e t  l ib e ra ln eczują i iii  ttIK°w ane , ale n a w e t  l ib e ra ln e ,
trzebę  a ] „ 6 ty lko  o p u r tu n is ty c z n ą  po-
z Kościołem m e c z n o ś ć , n ie zb ę d n o ść  zgody

 1 PrZYznanifl. m n  7.nnftłnfii ni«7xawi-słości " " y j  1 pr .z jzn an ia  mu zupełne j niezawi- 
* , aJe się •—  pow iada  Pol. Corr. —  że

g a n d v “  ̂ ^ ysz^a z g r a n ic  teo re tyczne j  propn- 
orpun ' , TaJ s â r szy i n a jpow ażn ie jszy  k a t c K,’l' : 
gdyś We . oszoch, Unita Cattolica, k tó ry
i r , .  r z HCłł h a s ło  • an i wYbnrnY. an i w v h i

me*
kato l '  ZUc . b a s ł o : ?ani wyborcy, ani w y b ra n i"  
Wem 1Ĉ  P owin n i b rać  u d z ia łu  w pańs tw o-  

■ęę. życiu W łoch ,  te ra z  s ta w ia  inno  has ło  : 
” zgodzie z P ap ieżem  !“ , i w zywa D e p re t is a  i

C resp iego  do naś lad o w a n ia  B ism arka .  „P ap ież  
—  mówi to p ism o —  c h ę tn ie  poda rękę, sam 
środki i d rog i w y na jdz ie  do u t rw a le n ia  zasad. 
Ojciec św. p ie rw szego  kroku  zrob ić  n ie  może, 
ale  on c iąg le  naw ołu je ,  żeby się zbliżono do 
n iego . On z pew n o śc ią  w szystko  p rzy z n a  W ło 
chom , co tylko da się pogodzić z su m ien ie m  i 
a r c y p a s te rs k im  obow iązkiem , i co p row adzi do 
spokoju  i do b ra  o jczyzny".  Osservatore Rom ano, 
organ  W atykanu , p isze z powodu tego w y s tą p ie 
n ia  d z ienn ika  Unita Cattolica : „P ap ież  z r a d o 
śc ią  w y c ią g n ą łb y  ra m io n a  do swej d rogiej  oj
czyzny  W łoch .  J e s t  jego  go rącem  p rag n ie n iem ,  
aby  w łoski rząd ,  g łuchy  n a  podszep ty  obce, 
poszuka ł  ś rodków  do p o rozum ien ia  się z K o
ściołem, a zna jdz ie  je  bez tru d u .  Do tego dość 
ty lko dobrej woli" ,

Z tak  o tw a r ty c h  g łosów  katolickiej prasy ,  
wnosić na leży ,  że is to tn ie  k w es t ja  zgody W a 
ty k a n u  z K w iry n a łe m  „w ysz ła  już  z g ran ic  teo 
re ty c zn e j  d y skus j i" .

P e te r sb u r sk i ,  w y d aw an y  po n iem iecku  H e
rold  donosi,  że m in i s te r  sk a rb u  p. W y s z n ie g ra d z -  
ki zam ie rz y ł  d la  podn ie s ien ia  ku rsu  ru b la  uciec 
się  do ś rodka  już  daw n ie j  raz  uży tego  przez R o 
sją  z dobrym  sku tk iem , chociaż  kosztem  trzy -  
dziestok ilko  m il jonow ego w yda tku .  Oto u r z ę d n i 
kom Celnym będz ie  polecono b rać  cło n ie  z ło
tem ale b an k n o tam i  po k u rs ie  n ie  g ie łdow ym , 
lecz oznaczonym  przez m in i s t r a .  Rzecz więc n a 
tu ra ln a ,  i e  b a n k n o ty  w n e t  się p o d n io są  do w y
sokości tego kursu .  N a d to  rosy jsk i  rząd  będz ie  
w ykupow ał  ru b le  p ap ie row e  z za g ran ic zn y c h  t a r 
gów, a wywóz b a n k n o tó w  z Rosji będzie  zaka- 
zany, ty lko tu ry s to m  i w ogóle po d ró żn y m  w o l
no będzie  mieć przy  sobie banknotów  n a  m a łe  
s tosunkow o kwoty  W e w szys tk ich  eu rope jsk ich  
stolicach rząd  o tw orzy  k a n to ry  do za m ia n y  rub li  
n a  złoto po k u rs ie  oznaczonym  przez m in i s t r a  
d la  tak s  ce lnych .  W  te n  sposób  spekulac ja  g ie ł 
dow a na  różn icy  k u r s u  bankow ego  ru b la  c a ł 
kiem u s ta n ie  i s tan ie  on na  tej n .e z m ie n n e j  w y 
sokości, j a k ą  zechce mu n a d a ć  rosyjski ska rb .

Korespondencje.
P o z n a ń  25 kw ie tu ia .

(B r . K .)  N a  G ó rn y m  Szlązku p an u je  od 
pewnego czasu ja k ie ś  roznerw ow anie ,  k tó re  —  
ja k  sądzą n iek tó rzy  —  może doprow adzić  do ro
bo tn iczych  rozruchów . F le g m a ty c z n i  G órnoszlą-  
zacy, pomimo, że ich N iem cy  zowią .W a s se rp o -  
laezkaini , s ą  fana tyczn ie  p rzyw iązan i do swej 
mowy, k tó rą  n ied aw n o  jeszcze  sam i m ie li  za j a 
kąś  „S lązacką" ,  a dziś pod w pływ em  ucisku  zdo
byw szy  św iadom ość narodow ą, polską zowią i 
z nalec ia łości obcych oczyszczają ; p rzyw iązan i  
są  również s i ln ie  do kato lickiej religji,  a w ierzą  
tak, j a k  tylko gó rn icy  i m a ry n a rz e  w ierzyć rao-
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SANKI-MICHAEL.
Przez

E .  W E E N E E .
Tłóm aczyła z niem ieckiego Br. Neufeldówna.

WiĄg dalszy).
N a s tą p i ł a  chw ila  m ilezeni

w p ija ły  8ię coraz  bardz ie j  w oblicze mŁÓT0 ” 
ofiera, nakon iec  zapy ta ł  z w o ln a :  m ło d eS°

__ d  g ? Zi e -  gdzie  6pedzi*eś l a ta  d z iec in n e?  
M i c h a k  S£UCZÓWC0’ w pobliżu  p ro b o s tw a  Śgo

oczy h rab iego

J e n e r a ł  d r g n ą ł ;  odkrycie , k tó re  w ciągu  
os ta tn ich  k ilku  m in u t  p rzeczuw ał,  poraz iło  so  
ja k  grom em

— To ty?...  Być niem oże! —  w y rz ek n ą ł ,  p ó ł
głosem.
, ~~ E k sc e le n c ja  ro zk a zu je ?  —  z a p y ta ł  M ichał 
lodow atym  tonem .
v ,s t a ł  n ie ruchom y , w ypro s to w an y ,  j a k  Da 
uzbie, ty lko w oczach jego  g o rza ł  p łom ień  a 
einriick po zn a ł  je  te raz .  W id z ia ł  on już raz 

pa j*j%ey dziko wzrok wówczas, gdy  w yrzą-  
b i i  w- opcu n ie z a s łu żo n ą  obelgę, c iem ns-u ie -  

sa le  oczy pa t rza ły  te ra z  z tym sam ym , co 
w teay, wyrazem.

chw ilach  b ra b ia  M ic h a ł  naw e t  w  po d o b n y ch
szed ł a n *e r̂ a c i  ̂ równowagi. N iebaw em  p rz y 
w y k ł e  6iebie ‘ s t a ł  wyniosły-  d u m a y> ja k

p a m i e ^ nie)aZa z t e m ‘ P o ść m y  p rzesz ło ść  w n ie 
raz n i a ’ Wldz§ d z iś po ru cz n ik a  R o d e n b e rg a  po 
'eh  a n ir n 8Ay — Nie cofam pochw a ł m o
ści aw*vJ!jad»Z' e ' ’ Ja k ie- co do pańsk ie j  p rzysz ło -

*n°ję życzliwość. M° Ż6SZ P a “ liCZyć M

o s t r y m * e ks oel encj o,  —  p r z e rw a ł  M icha ł  
ek#celeneii U s ły sz a łe m  z w ła s n y c h  u s t

J i e p rz y d a m  się j e d n a k  n a  coś n a

świecie , i to mi w ysta rcza .  U to ro w a łe m  sobie 
drogę s a m  i sam  też pó jdę n ią  dalej.

N a czole h rab ie g o  u k a z a ła  się g ro ź n a  
ch m u ra .  C hc ia ł  w sp an ia ło m y śln ie  zapom nieć  i 
sądził ,  że p rz y z n a n ie m  się dokona ł czegoś n ie 
s ły c h an e g o ,  a tym c za sem  sk ru c h a  jego  zos ta ła  
z ca łą  sz o rs tkośc ią  odrzuconą.

—  B a rd z o  w y n io ś le !  —  rzek ł g ro źn y m  p r a 
wie tonem . — Z rob i łbyś  lepiej ,  po ruczn iku ,  po 
sk ram ia jąc  tę sza loną  dum ę. S ta ła  ci się ongi 
krzyw da,  i n iecha j  . to będzie  w ytłóm aczeniem  
twojej odpowiedzi.  Nie s ły sza łem  je j  i sądzę,twojej odpowiedzi.  Nie s ły sza łem  je j  
że się  p a n  nam yślisz .

—  Czy eksce lenc ja  ma jeszcze d la m nie  ja k ie  
ro zk a zy ?  —  za p y ta ł  M icha ł  zimno.

— N i e ! t>
G niew n e  spo jrzen ie  padło  na  m łodego ofi

cera, który , n ieezeka jac  n a  pozw olen ie ,  śm iał 
odchodzić. M icha ł  złoży ł wojskowy ukłon  i od
dalił  się. J

W  p o n u re m  m ilczen iu  p a t r z a ł  j e n e r a ł  za 
odchodzącym , n iem ogąc  jeszcze  pogodzić się z 
tom, co w idzia ł  w łasn em i oczyma. D onies iono 
mu w ów czas,  że „ n i e u d a u r  ch łopak" uciekł odu ze „ n ie u d a n y  cmopaK ulicłi ul
sw ego opiekuna,  i że n ie  powrócił, p raw dopodo
bn ie  z obaw y p rzed  k a rą .  Stoinrtick n ie  zada ł  
sob ie  n a w e t  ty le  trudu ,  żeby kazać  odszukać_ . wJLUUU) AiDUJ <
zbiega. Je ż e l i  ch łopak  nio pokaże się więcej, 
tern lepiej,  pozbędzie się go n a  zawsze, a  wraz
* n im  i o s ta tn ie g o  w spom nien ia  d ra m a tu  ro d z in 
nego, k tó ry  m ia ł  pozostać  p o g rze b an y  za jaką-  
bądz cenę. N iek iedy  w p ra w d z ie ,  ja k  posępna  
™ A a ’. S^nziła obaw a, że zb ieg  pow stan ie  z po- 

rod h a ń b y  i nęd z y  i zechce wyzyskać swoje 
a ry s to k ra ty c z n e  pok rew ieństw o ,  k tórego  w yprzeć  
Się, bądz  co  ̂ bądź ,  n iebyło  m ożna .  A le w szak  
za ła tw iono  się z jego ojcem, gdy  usiłował to 
uczynić ,  będz ie  sob ie  m ożna  tedy  i z n im  dać 
radę .  H ra b ia  M ic h a ł  n ie b y ł  cz łowiekiem , któ- 
regoby  m a ry  p rze s tra sz a ły .

A  te ra z  zb ieg  p o w s ta ł  w istocie, lecz na  
tym  sa m y m  g ru n c ie ,  gdz ie  o b rac a ła  się  h r a 
biowska ro d z in a  S te in r i ick ó ’w, te raz  był w ym ie-

S p ra w a  o S c h n a e b e le g o  m a  się w tych 
dn ia ch  skończyć .  W  B e r l in ie  ju ż  o t rzy m an o  ak ta  
śledcze, a po p rz e j rz e n iu  ich  przez kanc le rza ,  
rozesz ła  się w iadom ość ,  że sp ra w a  rych ło  ju ż  się 
za ła tw i ku o g ó l n e m u  z a d o w o l n i e n i u .  
B brsen Courrier zapew nia ,  że S c h n a e b le  będzie 
uw oln iony , a K reu tz  Ztg. i N ationa l Z tg . sądzą ,  
że to je szc ze  kw est ja .  Gazeta Kolońslca powiada, 
że r z ą d  p raw dopodobn ie  uw oln i S ch n ae b e leg o ,  
n ie  w chodząc  w to, czy on w in ien ,  czy n ie ,  a 
także  i w to, gdzie  go uwięziono, na  francuzk ie j ,  
czy n a  n iem ieck ie j  ziemi, lecz  ty lko d la  tego, że 
S ch n ae b a le ,  jako  kom isarz  g ra n ic z n y ,  m us i  być 
pod ług  p ra w a  m ięd zy n a ro d o w eg o  uw ażany  za po 
średn ika ,  za osobę, k tó ra  podczas w ojny  nazywa 
się p a r la m e n ta rz e m .  Z P a r y ż a  te leg ra fu ją ,  że  d e 
pesza p. H e r b e t t e ’a mówi o n a d e r  uprze jm em  
zachow aniu  się br.  H. B ism ark a ,  który  r z e k ł  do 
am b asa d o ra ,  i i  je g o  ojciec i on  bardzo  p ra g n ą  
jak  n a j ry c h le j  za ła tw ić  sp raw ę,  n ie  nadużyw ając  
c ierp liw ośc i francuzk ie j  i sk łada jąc  dowody swej 
uprze jm ośc i d la  republik i.

gą, U p a r ty  lo lud ,  w y trw a ły ,  zam kn ię ty  w sobie, 
wpływ om  obcym n ie d a ją cy  p rzy s tęp u ,  a b ro 
niący zacięcie tego, co uw aża  za swe prawo. 
Otóż po o s ta tn ic h  w yborach  do p a r la m e n tu ,  w 
k tó rych  rządow i k an d y d a c i  ponieśli w a ln ą  k l ę 
skę, a  s t ro n n icy  c e n tru m  zwyciężyli,  r z ą d  —  o 
czem ju ż  donos iłem  —  postanow ił  „W asserpo -  
laezków" n iem czyć gorliw iej.  N ow e s t a tu ta  k n ap -  
szaftowe, ułożone zgodnie  z o s ta tn ie m i u c h w a ła 
m i o ro b o tn iczych  zw iązkach , w yda ł  po n ie m ie 
cku i w tym  języku  peJecił p row adzić  ca łą  m a 
n ipu lac ją .  Szlązacy opar l i  się, we w nies ionym  
re k u rs ie  pod p isa n y m  przez  blizko osm  tysięcy 
robotn ików , zażądali s ta tu tó w  po lsk ich ,  a  ty m 
czasem  now ych  knapszaftów  zaw iązyw ać n ie  chcą.

W łaśc ic ie le  k o p a lń  — sam i N iem cy  i do 
tego ludz ie  duszą  i c ia łem  m ałe  B ism ark i  —  
odmówili zaliczek za  robotę,  poniew aż zaś o b r a 
c h u n k i  i o s ta te c z n a  w y p ła ta  odbyw a się co p arę  
tygodni,  p rze to  g ó rn ic y  nag le  się u jrze li  bez 
grosza, k tó reg o  co dz ień  po trzebu ją ,  to z re sz tą  
n ie  m a ją  żadnego  m ien ia .  N ad to  bez rac ji  ok ro 
jono im zarobek. P rz y sz ło  tedy do scen, a n a 
w et do z a b u r z e ń ; w kilku k o p a ln iac h  m ysło -  
wiockiego okręgu  h a s ło  do rozpraw y z a d m in i 
s t ra to ra m i  fab ry cz n y m i dały  kobiety i sa m e  po
szły do p ie rw szego  s ta rc ia .  N iem cy pouciekali ,  
dos ta ło  się ty lko  budynkom , w k tó ry ch  nie w -  
sta  u o n o  ani j e d n e g o  okna  i drzwi.

S ą  n» G ó rn y m  S zlązku  okolice czysto  n i e 
m ieckie, a le  kato lick ie ,  i ta  re l ig i jna  w spó lność  
łączy  obie n a rodow ośc i  w n iek tó ry ch  sp raw ch .  
D uchow ieńs tw o  ta m  w yłącznie  z lu d u  w ychodz i 
i je m u  się pośw ięca  z godną  podziw u  p r a c o w i
tością. S tąd  p rzy w ią zan ie  ludu do księży ,  ś lepa  
w n ich  w ia ra  i n iezw ykła  gdzieindzie j m iędzy 
w łośc ianam i zna jom ość  sp raw  kośc ie lnych .  Otóż 
nowella,  b ędąca  te ra z  p rze d m io te m  se jm ow ych  
rozpraw , w y tw o rz y ła  przeciw  sobie opozycją na  
Sz lązku ,  gdzie  lud  n ie  chce tych  po łow icznych  
praw , k tó re  te ra z  m a  Kościoł o trzym ać  i d o m a 
g a  się w y s to sow an ia  do Rzym u p e ty c j i  o to, że
by P a p ie ż  za łoży ł p rzec iw  now ell i  taki sam  uro
czysty  p ro tes t ,  j a k i  w y d a ł  ś. p. P iu s  IX  w roku 
1873 p rzec iw  p ra w o m  m ajow ym  , —  a do c e n 
trum  ch c ą  w ys tosow ać prośbę  o g ło sow an ie  
przec iw  nowelli.  O ile wiem, w ca łem  c e sa r 
s tw ie  j e s t  to j e d y n a  opozycja czysto ludow a 
przeciw  nowej u s ta w ie ,  k tó ra  w rę k a c h  rządu  
może się s tać  bardzo n iebezp ieczną .

W reszc ie  d raż n i  G órnosz lązaków  i to j e 
szcze, że a rcyb iskupem  w roc ław sk im  m a zos tać  
N iem iec ,  k tó ry  tych  s t ro n  ca łk iem  nie zna ,  —  
b isk u p  -  su f ra g a n  aż  ze S t r a s s b u r g a ,  czy M etzu.

W je d n y m  z m oich  l is tów  p isa łem  o p e ty 
cji do se jm u  poznańsk ich  ojców rodzin ,  d o m a g a 
ją cy c h  się o to, żeby ich  dzieci z n iem ieckich  
oddzia łów  w szkole przen ies iono  do po lsk ich ,  by 
się  m ogły  uczyć religji w ojczystym  języku  i sa- 
m ego  języka .  K om isja  se jm ow a poleciła  rządow i 
udo w o d n ić  , że ci p e ty c jo n a r ju sze  is to tn ie  są 
N iem ca m i,  j a k  to rząd  dow odził .  Z ażądano  więc 
od tu te jsz e j  regenc j i  odpow iedn ich  a rg u m e n tó w  
i n a  ich  p o ds taw ie  p rzeds taw ic ie l  rządu  w ko
m is ji  w yg łos ił  co n a s tę p u je :  1) p e ty c jo n a r ju sze
m ie sz k a ją  w P o zn an iu  w n iem ieck ie j  parafji ,  a 
pon iew aż  n a jw a żn ie jsz em  zadan iem  nau k i  re l ig j i  
je s t  u ła tw ić  zrozum ienie n ab o żeńs tw a ,  p rze to  
dzieci pe ty c jo n a r ju szó w  pow inny  chodz ić  n a  od
d z ia ł  n i e m ie c k i ; 2) pe tyc jona rju sze  w p raw dzie
uw aża ją  się za Polaków, a le są  to N iem cy  spo l
szczeni,  co już  w idać z sa m y ch  naz w isk  : B u c h -  
holc, S zy le r ,  S zna jder ,  G ryg l ,  E k e r t  itd. —  Ich  
przodkow ie  p isa l i  się po n ie m ie ck u ,  a  dopiero 
po tem  zm ien i l i  p isow nię  n azw isk .  J e s t  te d y  obo
wiązk iem  rzą d u  wrócić tę  spo lszczoną  dzia tw ę 
n a  łono  n iem ieckie j narodow ości ,  n a w e t  wbrew 
woli rodziców ; wreszcie 3) obowiązkiem pruskiej 
szkoły j e s t  uczyć po n iem iecku ,  bo tylko przez  
doskona łą  zna jom ość  tego ję z y k a  dz ia tw a  się u- 
czuje zw iązana  z cesa rs tw am  i n ie  za raz i  się od 
rodziców  m rzo n k a m i polskiemi.

P od o b n o  je d e n  z cz łonków  komisji se jm o
wej odpow iedz ia ł  komisa rzowi rządow em u  a p r o 

pos § 2, że w tak im  raz ie ,  gwoli konsekw encji ,  
rz ą d  pow in ien  naw e t  w b re w  woli rodziców o d 
dać  do po lsk ie j szkoły dziec i panów  W illm ow - 
skiego, P odb ie lsk iego ,  D ry g a lsk ieg o  i t. d. — 
dzis ie jszych  czys tych  N iem ców, a n ie g d y ś  n ie 
za w o d n ie  Polaków. O sta teczn ie  kom is ja  o d rz u 
ciła  dwie petycje ,  u w zg lę d n i ła  trzy, je d n ę  p o le 
ciła rzą d o w i do za ła tw ien ia  m ożliw ie  p rz y c h y l
nego  d la  p e ten ta ,  a co do dw óch n ie  m og ła  na  
n ic  się zgodzić i uch w a łę  odroczyła.

' K o n se k ra c ja  ks. b isk u p a  dr.  L ikow skiego , 
s u f m g a n a  ’ tu te jsze j  a rc h idyecez j i  odbędzie się 
dn .  1 maja. O byw ate ls tw o  będzie  r e p r e z e n to 
w an e  przez o sobną  d ep u tac ją  z 16 członków. 
P o  skończonej u roczys to śc i  K o śc ie ln e j złoży ona 
w pa łacu  b iskup im  życzen ia  im ien iem  k ra ju  n o 
wem u dostojnikowi.

N a c ze ln y  p rezes  b r .  Z ed l i tz  w róc ił  z K a r l s 
badu ,  gdzie —  ja k  pisze PosenerJca —  „k rzep i ł  
s iły  po m ozołach  ub ieg łe j z im y “ , a dalej dodaje, 
że „ te raz  prace  ko lon izacyjne j komisji pó jdą  p rzy
śp ieszonym  tem pem ."

Z dwóch najn iższych  klas szkół m ie jsk ich  
( n ie p ła tn y c h )  w ykreś lono  ca łk iem  w yk łady  j ę 
zyka polskiego.

Z  K o ła  Polskiego.
Od se k re ta r ja tu  K oła  pose lsk iego  polskiego 

w W iedn iu  o trzy m u jem y  n as tęp u jące  u rzędow e 
s p r a w o z d a n ie : !-

Koło pose lsk ie  polskie obradow ało  n a  dwóch 
p o s ie d ze n iac h  24 i 25 kw ie tn ia  r. b., czy i w j a 
kim  k ie ru n k u  w eźm ie  u d z ia ł  w ogó lnych  ro z p ra 
w ach  Izb y  posłów  n ad  budże tem , k tó re  26 t. m. 
rozpocząć się  miały.

J e d n a k  p rzed  rozpoczęc iem  ty c h  rozpraw , 
p rzew odn iczący  o b radom  p. J a w o rsk i  p rzed łoży ł  
p ism a do K oła  w ystosow ane.  M ia n o w ic ie :  p e t y 
cję m ia s ta  K rakow a, p rz e d s ta w ia ją c ą  je g o  ż ą d a 
n ia  co do budow y drog i że lazne j  cy rkum w ala -  
cyjnej.  P e ty c ję  tę  Koło p rze k aza ło  posłom  m ia 
s ta  K rakow a,  aby  po p o ro zu m ien iu  się  z po lsk im  
członkiem kom is ji  kolejowej p. B i l iń sk im  zdali 
sp raw ę  K ołu  i p rzed łoży li  swoje w n iosk i .  D ale j 
p rzed ło ży ł  p rzew odniczący  petycję  R a d y  po w ia 
towej bo ch e ń sk ie j  o u tw o rze n ie  w yższego  g im 
n a z ju m  w B ochni,  k tó rą  p rzekaza ło  Koło p. S aw - 
cz yńsk iem u , aby  rzecz z b a d a ł  i zda ł  sp raw ę  
Kołu.

N a s tę p n ie  p. R a p o p o r t  p rz e d s ta w i ł  us tn ie  
zaża len ie  fabryki ce m e n tu  w Szczakow ej,  iż do 
budow y fortyfikacji  w P rz e m y ś lu  i w K rakow ie  
za k u p u ją  w ładze  wojskowe c e m e n t  w P ru sa c h ,  
za m ia s t  zakupyw ać  go z fabryki ga licy jsk ie j ,  k tó 
ra  c e m e n t  tej sam ej dobroci i po tycb sam ych  
cenach  do s ta rc za ć  chce, i wniósł,  aby Koło upo
ważniło  kom is ję ,  k tó rę  ze sw ego g r o n a  w ybra ło  
d la  obrony  p rzem ysłu  k rajow ego przy dos taw ach  
wojskowych, iżby p o czyn iła  s to sow ne  kroki do 
m in is te rs tw  obrony  kra jow ej i wojny. P o  k r ó t 
kiej dyskusji ,  Koło w niosek  ten  przyję ło ,  a pan  
R apoport  p rzy rze k ł  d o s ta rczy ć  komisji Koła p o 
t r ze b n y ch  d a t  co do cen c e m e n tu  p rusk iego  i 
galicyjskiego.

W reszc ie  Koło zw ażyw szy  że p. M ochnacki,  
będący je d n y m  z se k re ta rz y  Koła, o b ran y  p re z y 
d e n te m  m ias ta  Lw ow a, n ie  p rzy b ę d z ie  do W ie
d n ia  i wkrótce złoży m a n d a t  poselski,  w ybra ło  
na  wniosek przewodniczącego  tym czasow o p. Way- 
c h in g e ra  d rug im  se k re ta rz e m  Koła.

Po za ła tw ien iu  tych  sp ra w  p rz e d w s tę p n y c h ,  
p rzew odn iczący  p. Ja w o rsk i  o tw orzy ł rozpraw y 
ogólne nad  b u d że te m  na  rok 1887, a m ia n o w i
cie, czy, k to  i w ja k im  k ie ru n k u  m a  z K oła  po l
skiego p rzem aw iać  w Izb ie  pose lsk ie j p rzy  og ó l
nych  o b rad a ch  nad  b u d że te m  ?

P. H o m p e s c h  w obszernym  wyw odzie  
w sk az a ł  us te rk i  w ad m in is t ra c j i  i żądania ,  k tó re  
t rzebaby  po ruszyć  w spec ja lne j  dyskusj i  nad  
budże tem , i odpow iedn ie  wnioski p rzy  tej d y s k u 
sji K ołu  p rzed łożył.

P. A b r a h a m o w i c z  ob jawił zdan ie ,  iż

Koło nie powinno og r an ic za ć  się na  s t anowisk 
wyłączn ie  odpornem,  lecz w ro zp r aw ac h  powinn  
wskazać  rządowi reformy,  k tó r e  na leża ło by  prze 
p rowadz ić,  l ub  rozpoczęte a porzucone  podjąć 
Z a  takie r eformy uważa s p r a w ę  u p u s t ó w  poda t  
kowych,  k tórych  dotąd nie p rzep row adz on o ,  r e 
formy us tawy  o na leżytośc iach  ska rbo w ych  i 
s t emplowych ,  us t anowien ie  pod a tku  od ren ty  a 
zn iżenie  podatków czynszowego  i g run towego .

P.  C h r z a n o w s k i  p rzeds tawi ł ,  że w roz
p r a w a c h  t ak ważnych ,  j a k  ogó lna r o z p r a w a  nad  
bu dże tem ,  delpgac ja  polska pow inna  yiz i ąć  u- 
dz i a ł  i w ska za ł  k ie runek  i ducha ,  w j ak im p r ze 
m a wi ać  pow in i en  zab ie ra jący  głos w jej imieniu.  
Mianowic ie  mó w ca  pow in i en  p rze ds t aw ić  g łówne 
po trzeby  i ż ą d a n i a  kraju i b ron ić  nie rządu,  lecz 
sys te mu  au ton omi cz ne go .  Chociaż n iek tó re  z tych 
żąd ań  są znane,  j ako to : s p r a w a  in de mn iz ac y j -  
na,  r egu la c ja  rzek,  j e d n a k  należy  je p rzypomnieć ,  
aby się nie  zdawało,  że od tych żąda ń  o d s t ą p i 
l iśmy.  Da l szemi  g łówn em i  p o t r ze b am i  k ra ju  są : 
powiększen ie sądownic twa ,  zaprowadzenie  po s t ę 
pow ania  sądowego us t nego  i j a wn e go ,  r e f o rm a  
uciążl iwego podatku  za robkowego ,  aby nie d o t y 
ka ł  p rze mys łu  domowego  i Die t ł u m i ł  wsze lkiego 
p r ze m ys łu  w zarodzie i r a d y k a ln a  r efo rma  p r z e 
pisów o należytościach ska rbowych  i s t e m p la ch  
uciążl iwych nie  tyle  przez swoję wysokość,  i le 
przez n iepewność ,  co kto ma  płacić.  Dalej  o bsz e r 
nie  p rzeds tawia ł ,  że należy mówić o pot rzebie 
rozwoju autonomj i  i przeszkodach,  u t r udn ia jąc ych  
t en  rozwój.

P.  B o b r z y  ń s k i  zwraca  uwagę,  że dy
sk us j a  o be c n a  bud że to w a  nie daje właściwego 
pola do fo rmuł owa nia  wszys tk ich pos tula tów n a 
szego kraju.  Były one ju ż  s t aw iane  i są znane,  
a na  g ru n to w n ie j sz e  mo ty w ow an ie  każdego  z nich 
b rak  w j e dn e j  mowie  czasu.  T rze ba  n a to m ia s t  
zaznaczyć,  że po za ła tw ien iu  sp raw  obron y  p a ń 
s twa  i ugody  z W ę g r a m i  oczeku jemy od rządu  
podjęcia i p rzeprow adz en ia  r eform ska rbowych  i 
ad m in i s t r ac y jn yc h ,  oraz  żą d ań  s łuszn ych  po je
dynczy ch  krajów7. —  G łów ny  zaś nac i sk  należy 
położyć na  sposób p rzeprowadzan ia ,  do ma gać  się 
ściślejszego ws pó łdz ia ł an ia  i po r ozu mi ewa nia  r z ą 
du z prawicą,  bez czego sku te cz na  akc ja  jes t  
niemożl iwą.  W dyskusj i  g e n e r a ln e j  n i e po d ob n a  
też pominąć sporu czesko - n iemieck iego i wn io 
sków lewicy odnoszących  się do u s t a w y  j ęzyko 
wej ( Sprachengesctz)  i nie p rze sąd za ją c  n a 
szemu os ta t e czn em u g ło sow an iu  w tej sp rawie ,  
zaznaczyć n iebezp ieczeńs two ,  k tó re  s tąd  i n am  
grozi .

1 P.  O r z e c h o w s k i  popiorą p. C h r z a n o w 
skiego co do po t rzeby  re fn rmy poda tku  za robko
wego i k l a sowo-domowego ,  który tak by w a  n i e 
s łusznie  częs tokroć wymierzany ,  iż poda tek  sam  
w n iek tó rych  wypadk ach  p rzewyższa war toś ć  b u 
dynku .

P.  H a u s n e r  oświadcza,  że j ako  cz łonek 
komis j i  budże towej  ebee zabrać  głos  w Iz b i e  na 
począ tku ogólnych rozpraw nad  b ud że t em .  —  
W  mowie ograniczy  się tylko do bu d że tu  i m o 
wę tę nawiąże  do tej ,  k tó r ą  m ia ł  w Izb ie  w r. 
1881 i w której  wskaza ł  s t a n  f inansów pańs twa ,  
p r ze d s t aw i ł  swoje myśl i  co do ich poprawy i co 
do re formy podatków.  —  Teraz  chce dać  wykaz  
tego,  co dotąd w tym k i e ru nk u  uskuteczn iono.— 
Mówić będzie o potrzebie  r e fo rmy podatków 
s ta łych  i n ie s t a łych ,  p rzyezem wykaże pot rzebę  
zn iżen ia  p od a t ku  czynszowego,  g r u n to w e g o  i r e 
fo rmy p od a t ku  zarobkowego  i u s t a wę  o na le ż y t o 
ściach.

Go do re formy poda tk ów  n ies t a łych ,  r e for 
ma  podatku  od wódki  b y ła b y  wówczas  zdaniem 
jeg o  korzy s tn ą ,  g d y by  zaprowadzono  monopol  
wódczany .  Wreszc ie  chcę tu dodać k i lka słów 
w obron ie  komis j i  oszczędnośc iowej ,  z k tórej  pracy 
rz ą d  dotąd  nie zrobi ł  użytku.

Po krótkie j  j e szcze  dyskusj i ,  w której  za
biera l i  głos  pp.  Jawo rs k i ,  Żuk  Skarszewsk i  i Ro 
maszkan ,  p rzewodniczący  odłożył  dal sze rozprawy 
do na s tę pn e g o  posiedzenia.  • -

n iany ,  ja k o  je d e n  z tych, k tó rzy  w zn iosą  się 
w p rzysz ło śc i  bez obcej pom ocy, o w łasn e j  f i le ;  
te raz  odw aży ł się odrzucić p ro tekc ję ,  j a k ą  mu 
ofiarow yw ano, z n iechęc ią  i z m u su  w praw dzie ,  
—  ale  zaw sze  j e d n a k  ofiarowywano.. .  w yg ląda ło  
to p raw ie  n a  to, jak g d y b y  o n  te ra z  ch c ia ł  się 
w yprzeć  rodziny  swej m atk i  I

N a  czole j e n e r a ła  w idn ia ła  je szcze  g ro źn a  
ch m u ra ,  g d y  pow rócił  do sali,  dokąd  w chodz iła  
w łaśn ie  H e r ta  z m atką.  H ra b ia n k a  s ta ła  się 
w jednej  chwili ogn isk iem  ca łego  t o w a r z y s t w a ; 
wszystko c isnęło  się do niej, w szys tko  sk ładało  
je j  hołdy, J a n e k  W eh lau ,  p rze b o jem  u to row ał 
sobie do niej d rogę,  a n a w e t  po sę p n e  oblicze 
S te in ru e k ’a ro z ja śn i ło  się p rze lo tn ie ,  gdy  sp o j
rz a ł  n a  sw ą p ię k n ą  pup i lkę .

Tylko poruczn ik  R o d e n b e rg  zd a w a ł  się  n ie 
zauw ażyć w ejścia  pań .  S t a ł  z boku i p r z y s łu 
ch iw ał się  n a  pozór bardzo  u w a ż n ie  o p o w iad a 
n iu  ja k iegoś  s ta reg o  je g o m o śc ia  o b rzy d k im  te- 
gorocznem  lecie  i p ięknej je s ie n i .  Ale wzrok 
M ichała  rów nie  tę sk n ie  i pożąd liw ie ,  j a k  pop rze
dnio w róży, leżącej u je g o  stóp,  utkw iony by ł 
w zacz a ro w an e m  kole o tacza jącem  h ra b ia n k ę ,  do 
k tó rego  j e d n a k  krok iem  je d n y m  się  n ie  zbliżył. 
Gdy n are szc ie  w ym ow ny s ta ru s z e k  opuśc ił  go, 
m łodz ien iec  sz ep n ą ł  pó łg łosem  :

—  G łupi M i c h a ł ! B oda jbym  b y ł  n im  p o 
zos ta ł  !

H ra b ia  M ic h a ł  S te inr i ick  za jm o w ał w  s to 
licy n a d e r  w pływ ow e s tanow isko .  M ia n o w an y  
j e n e ra łe m  na  począ tku  o s ta tn ie j  w o jny ,  okaza ł  
się je d n y m  z n a jd z ie ln ie jsz y ch  i n a jp rz e b ie g le j -  
szych  dowódzców, a zd a n ie  je g o  s ta ło  się p o 
w ag ą  w sp raw ac h  w ojskow ych.

J e n e r a ł  p rze d  sześciu la ty  u t r a c i ł  je d y n e g o  
syna, , k tó ry  b y ł  attache p rzy  p o se ls tw ie  w  P a 
ryżu , i o d tą d  synow a i w n u k  żyli w dom u h r a 
biego. R a u l  początkowo m ia ł  w s tą p ić  do arm ji ,  
n a  życzenie a raczej n a  rozkaz  dz iada ,  z d e c y d o 
w an e g o  p rzep row adz ić  sw ą  wolę p o m im o  o p o ru

rodziców  ; n ie p rzysz ło  je d n a k  do tego. M łody 
h rab ia ,  k tó ry  w is tocie by ł  s ła b o w ity m  c h ło p 
cem, w czas ie ,  gdy  w łaśn ie  chodziło  o zadecydo
w an ie  je g o  k a r je ry ,  zaczął tak  pow ażn ie  zapadać 
n a  zdrowiu, że lekarze  je d n o g ło śn ie  o św ia d 
czyli, iż n ie  w y trz y m a  tru d ó w  życia  w ojsko
wego. O s trzeg l i ,  że, jeżeli syn  n ie  będzie się 
szanow ał ,  m oże się w n im  odezwać zaród  p ie r 
siowej choroby  ojca, a w szak  syn  ten  był j e d y 
ny m  i o s ta tn im  po tom kiem  s ta reg o  rodu. 
W zględowi te m u  p o d aa ł  się nakon iec  h r a b ia  
M ichał ,  ale do dzis ie jszego  dn i nio m ó g ł  p r z e 
boleć, że u p ra g n io n e  życzen ie  jego  n ie  zostało 
spe ln ionem , tem bardzie j ,  że R au l,  p rzebyw szy  
wiek k ry tyczny ,  w yrós ł  n a  zupe łn ie  zdrow ego i 
wielce urodziw ego m łodzieńca .  S kończyw szy  
u n iw e rsy te t  niem iecki,  w s tą p i ł  do s łużby  p a ń 
stw ow ej i p racow a ł  obecnie  w m in i s te r ju m  spraw  
za g ran icznych ,  gdzie, m łodym  b a rd z o  będąc ,  
za jm ow ał je szcze  p o d rzę d n e  s tanow isko .

Je n e r a ł ,  od la t  dzies ięc iu  ju ż  te ra z  p an  na  
S te in r i lck ’u, pozos ta ł  w ierny  zw yczajow i swego 
zm ar łego  k u z y n a  i coroczn ie  j e s ie n ią  w porze  
łowów spędza ł  k ilka ty g o d n i  w zam ku. S y
nowa i w n u k  to w arz y szy l i  m u  zazw yczaj  w tych  
w ycieczkach , p rzy jm o w an o  w ów czas gości,  u r z ą 
dzano po low an ia ,  w n o sz ą c  n a  k ró tk i  czas do 
opustosza łego  g ó rsk iego  zam ku  zg ie łk  i życie.

G odzina b y ła  p o ra n n a .  H ra b ia  R au l,  p rzy 
by ły  d n ia  p o p rze d n ieg o  w ieczo rem , zn a jd o w ał  
się  u m a tk i ,  i oboje za g łę b ien i  by li  w ro zm o 
wie n iezb y t  p rzy je m n e j  sn a ć  treśc i ,  gdyż  tw arz  
ta k  m atki,  ja k  i syna ,  m ia ła  w y ra z  pow ażny  i 
c h m u rn y .

H r a b in a  H o r te n s ja  S te in r i ick ,  będąc dzisiaj 
ju ż  m a tk ą  doros łego  s y n a , 'n o s i ł a  je s z c z e  w ido
czne ś lady  o lśn iew ające j  n iegdyś  p ię k n o ś c i, k tó 
rej r e sz tk i  z p raw dziw em  m is trz o w s tw e m  u m ia  a 
w y śm ie n ic ie  zachować. P e łn a  w yrazu  tw a rz  
z c iem nem i,  o ż y w io n e m i o c z y m a  p o s ia d a ła  j e 
sz c z e  dziw ny pow ab, m o g ą c y  z a s tą p ić  młodość, 
a z b y t może z a o k rą g lo n e  k s z ta ł ty  n ie  utrac iły  
n ic  ze swego w dzięku.

Raul  był  ude rzająco  p o dob nym  do matki ,  
po k tó re j  odziedziczył  ca łą  urodę.  Ani  jeden 
rys  w wysmukłe j  pos taci  m ło d z ień ca  nie p rz y 
po m in a ł  ojca,  ani  dziada,  ani w ogóle rodu 
Sleinr i ick’ów. Twarz ,  p iękną  j a k  marzen ie ,  z d o
biło wysokie,  g e n j a l n e  czoło okolone bujnemi ,  
c i emnemi  kędz iorami ,  a w głębiach c i e m ny c h  
również,  wy mownych  oczu go rza ł  t r awiący  ogień,  
k tóry ua w e t  ś ród naj spoko jn ie j sze j  rozmowy,  
w y bu ch a ł  niek iedy go r ąc y m  p łomieniem.  . W  n i e 
pospol i te j  p i ękności  młodz ień ca  b j t o  coś d e 
monicznego,  co jej  j e szcze  więcej dodawało  
uroku.

— A więc j e szcze  wczoraj  wieczór  kazał  cię 
zawołać  do siebie,  Ra u lu ,  — za py ta ła  H o r t e n s ja  
z ro zdr ażn ien iem.  —  Wiedz ia łam ,  że nadcho dz i  
znów b u r z a  i u s i ł owa ła m ją  odwrócić ,  uie p r zy 
puszcza łam je d n a k ,  że w y bu ch n i e  za raz p ie rw 
szego  wieczora.

— O! tak,  dziadek  był  ba r dz o  n i e ł a s k a w y , — 
ob jaśn ia ł  Raul ,  n i emnie j  od ma tk i  wzburzony .— 
Za k i lka  sza l eń s tw  w yłą ja ł  m ni e  tak surowo 
j a k g d y b y m  pop e łn i ł  zb rodnię  s tanu.  W s z a k  wy
sp ow ia d a łe m się ju ż  przed tobą mamo,  i l i czy 
ł e m  n a  twoje o rędownic two .

—  N a  moje  o r ę d o w n i c t w o ? — powtórzyła  h r a 
b in a  z goryczą.  —  P o w i n ie n e ś  przecież wie
dzieć,  j a k  j e s t  bezsi lnem,  zwłaszcza,  g d y  chodzi  
o ciebie.  Cóż bo znaczy  miłość ma c ie rzy ńsk a  i 
ma c i e rz yń sk ie  p r aw a  dla  człowieka,  k tó ry j e s t  
p rzyzwy cz a jo ny  nag inać  wszys tko  do swojej 
woli i ł a m ać  to, co się nagiąć  nie da!  N ac ie r 
p ia ł am  j a  się dosyć z p rzyczyny  tej całkowitej  
zależności  twego ojca, z pod której ,  nawe t  po 
jego śmierci ,  wyzwoiić się nie mogłam.  Nie  p o 
s ia d a m  żadnego  majątku ,  a na  ł a ń cu c hu  za leż 
ności  owej umioją nas  mocno  t r zymać .  O, ileż 
to już  razy, z ra n i ły  mnie  boleśn ie  te n i e n a w is t n e  
p e t a !

(0 .  d. n.)
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Z Rady państwa.
(Posiedzenie I z b y  p o s ł ó w  z d. 26 kwietnia).

(Losończenie).
H a u s n e r  zabiera g łos i m ów i: J e d e n  z n a j -  

w y b ń n ie j s z y c n  mówców tej s t ro n y  Iz b y  (p ra w i
cy) w v g ło s ' ł  p rzy  pew nej sposobnośc i  zdanie 
c h ę tn ie  podchw ytyw ane  przez  p rzec iw ników , po 
w ta r z a n e  i kom en tow ane  a to, ż e : „A u s t r ja  m a 
z a d a n i i  wielkiego m o c a rs tw a ,  a ś rodki zaledwie 
p a ń s te w k a  ś red n ieg o .“ u d y b y  to pow iedzen ie  
by ło  tylko szo rs tk ie ,  n ie b y m  mu n ie  z a r z u c i ł ;  
a le  je s t  ono n ie ly lko  szors tk ie ,  j e s t  ono także  
n ie sp ra w ie d b w e  —  bo ja k  to się w ie ik im  ludz iom  
zaw sze zdarza ,  jeże l i  oni się mylą , to ju ż  b a r 
dzo grubo .  I  owszem , m am y  środki odpow iedn ie  
do naszy c h  w ielkom ocars tw ow ych  za d ań ,  — do 
ty c h  je d n a k  n ie  liczę ekspauz ji  i a g g re s s n  —  i 
to za d an ie  m ożem y w ypełn ić .

A to li  czułość ludów  A u s tr j i  na  wszelk .e  
sp raw y  p ien iężne,  t r a d y c y jn e  v is  inertiae , b rak  
p raw d z iw e j  oszczędnośc i,  odw ag i  w s tw a rż ą n iu  
i p rz e p ro w a d z a n iu  re fo rm  p oda tkow ych ,  n ie  do
zw ala ją  ś rodkom  m o n a rc h j i  t r y s n ą ć  z na leży tą  
siłą.  N ieco więcej c ierpliwości,  rez y g n ac j i ,  zau
fan ia  i ofiarności ze s t ro n y  lu d u  i jego  re p re 
ze n ta n tó w ,  a rzu tkośc i ,  o d w ag i  i konsekw encj i  
ze s t ro n y  rzą d u  —  i A u s t r ja  m oże  się stać upo 
rz ą d k o w a n ą  n a  w e w n ą t rz  —  a n ie za w is łą  n a  
ze w n ą trz .  To m oje  p rze k o n an ie  u w ażam  za u z a 
sa dn ione ,  a aby p ra w d y  je g o  udow odnić ,  będzie 
s ta ra n ie m  dalsze j  części moiej mowy.

J e ż e l i  zb a d am y  bliżej dochody całej m o
n a r c h j i  —  a tylko w te n  sposób m ożna  oceniać  
jej s tanow isko  m iędzym ocars tw ow e ,  to okaże się, 
że m am y  pods taw ę  do J a n ia  je j  z n a cz n eg o  i 
w pływ ow ego s tanow iska .

W e d łu g  p re l im in a rz a  n a  rok b ieżący , w y
noszą dochody P rz ed l i taw j i  509, W ę g ie r  330, r a 
zem 839 m il jonów  złr. Z p ięc iu  w ielkich m o 
cars tw  eu rope jsk ich  p iz ew y ższa ją  n a s  w tym k ie 
r u n k u  tylko F r a n c j a  i N iem cy .  R os ja  m a  w p ra  
w dz ie  n a  p ap ie rze  1.199 m iljonów , a le  z powodu 
s i lnego  d isaż ja  ru b la  pap ie row ego ,  cyfra  ta  m a 
da leko  n iż sz ą  w ar to ść  od cyfry n aszy c h  d o c h o 
dów. Je ż e l i  popatrzym y na p a ń s tw a  ś red n ie ,  to 
zobaczymy, że one z n a jw iększym  w y n ik ie m  do
ch o d z ą  za ledw ie  do n ieco  po n ad  trzec ią  część 
owej c y f r y ; n ik t  te d y  n ie  zaprzeczy , że z tego 
w zg lę d u  należy  się nasze j  m o n a rc h j i  s tanow isko 
p ie rw sz o rz ęd n e .

D o eb o d y  pow yższe  dz ie lą  się na cz te ry  ka- 
tegorje ,  p o d a tk i  b e z p o ś re d n ie ,  pośredn ie ,  rega l  
pocz tow y  i te leg ra f iczny  i dochód z posiad łośc i  
p ań s tw o w y c h .

P a ń s tw a  s i ln ie  s to jące  o w ysokim  rozwoju 
k u l tu r y  i bogate, m a ją  szczupłe  dochody z po 
da tków  b ez p o średn ich ,  ale za to oofite z p o ś re 
dn ich ,  u p ań s tw  u b o g ic h  m a się rzecz  od w ro 
tn ie ,  te  u w a ż a ją  p o d a tk i  b ez p o ś red n ie  za g łó w n y  
p o d s ta w ę  sw oich  dochodów. W  A u s tro -W ę g rz e c h  
p rzy n o sz ą  poda tk i  b ez p o ś red n ie  99, p o ś red n ie  
303 m il jonów , s to s u n e k  ich  w za jem n y  j e s t  tedy  
j a k  1 do 3-07. Tylko w Anglji ,  R os ji  i F r a n c j i  
p rz e w a ż a  jeszcze m ocniej poda tek  p o ś r e d n i ; d a l 
sze  j e d n a k  j e d n o s t r o n n e  zw iększan ie  go ko sz tem  
b ez p o ś red n ie g o  n ie  zdaj= się s tosow nem , i ow
szem  re fo rm a  podatków  b e z p o ś re d n ic h  w m yśl 
w iększe j sp raw ied liw ośc i  ro z s z e r z a n ;a kół p o d a 
tk u ją c y c h  celem  u z y s k a n ia  w iększego dochodu 
j e s t  s to sow nie jsza .

R ozdzieliw szy  owe 99 m iljonów  podatków  
b e z p o ś re d n ic h  n a  l iczbę ludnośc i ,  obaezym y, że 
ty lko  w t rz e c h  jeszcze  p ań s tw ac h  g n io tą  one 
m ie sz k ań có w  s i ln ie j  n iż  u nas . U  n a s  p rzy p a d a  
n a  g łow ę złr.  4.35, we W ło sze ch  5.40, w H i- 
sz p au j i  6.06. Powód złego leży n ie  ty le  w bez
w zg lę d n e j  wysokości poda tków  bez p o śred n ic h ,  ile 
raczej w n ie s łu sz n y m  ich rozk ładzie .

P o d a te k  od b u d y n k ó w  —  na jw yższy  poda
tek  n a  św iecie  — wraz z dud a tk am i k ra jow ym i 
i g m in n y m i  je s t  un ik a tem ,  k tó rem u  za g ra n ic ą  
n ik tb y  n ie  u w ie rz y ł ;  po d a tek  g ru n to w y  je s t  
ró w n ież  je d n y m  z na jw iększych  ; d la  u ła tw ien ia  
w a ru n k ó w  życia, w obec p rz e s i le n ia  ekonom icz
n e g o  i ce ł  n iem ieck ich ,  m uszą  oue być z m n ie j 
szone.  T rzec i  wielki p o d a te k  b e z p o ś red n i  w 
A u s tr j i ,  p o d a te k  za robkow y p rzy n o s i  za ledwie 
1 0 %  m il jona  z pow cdu  upad k u  m ałego  p rz e m y 
słu, za to  dochodow y p rz y sp a rz a  ska rbow i sporo, 
bo  150 n r l jo n ó w ,  ale n ie m iu ś c iw ie  gn iec ie  p o 
d a tk u ją c y c h .  B y ła  to także  sz tuka  n ie lada  wy- 
m j ś l e ć  p o d a tek ,  k tó ry  sk a rbow i p rzy n o s i  n ie 
w iele  a pew ne s fery  lu d n o śc i  dotkliwie gnębi .  
W ynos i  en 10 p r o c e n t  —  je s t  to n iew ątp liw ie  
s topa  za w ysoka. W  A n g lj i  dopierc dochód  w y 
żej 1 .500 zł. p łaci  2°|0 p o d a tk u ;  w P ru s i e c h  z a 
c z y n a  się  ju ż  od 210 zł. ale w ynosi  tylko l ‘9ft/„ 
i d a je  4Ż m il jonów ; w S akson ji  wyżej 150 zł. 
a le  tylko 1 *4°|0 i daje 7 m iljonów.

N iezaw o d n ie  poda tk i  p o ś re d n ie  od wódki, 
ty to n iu ,  p iw a, r e g a l  pocz tow y i te leg raf iczny  
m ożna  uczynić  w yda tn ie jszym i.

O w iele  sm u tn ie j s z y  p rze d s taw ia ją  obraz  
dochody  k o le jo w e ,  tu  bowiem m a m y  dochody 
b r u t to  23,600.000, w y d a tk i  21 ,300.000 —  cały  
te d y  cz y s ty  zysk  w ynosi  2 ,300.000 zł. W szystk ie  
ko le je  p ańs tw ow o , dom eny , górn ic tw o , s ta d n in a ,  
m enn ica ,  d r u k a rn ia  p a ń s tw o w a  i r r z ę d y  eeebo 
w n icz e  p rzy n o sz ą  r a z e m  2 ,328.000 dochodu,

G dyby  ks .  L ie c h te n s te in  z a s to so w a łb y !  swoje 
po w iedzen ie  j e d y n ie  do tych  ź ró d e ł  A us tr j i ,  
m ia łb y  s łu szn o ść .  A le  i tu  o b sz a r  posiadłości 
n ie  j e s t  tak im , jak u p a ń s tw  ś re d n ic h  lub  m a 
ły c h ,  lecz  sposób  u ży tk o w a n ia  n ie  j e s t  odpo
w iedn i .  N a jg o rz e j  m a się rzecz  z ko le jam i sk a r -  
bowem i. P re l im in a r z  n a  rok b ieżący  wykazuje  
dochodów  b ru t to  39,700.000. rozchodów  38 ,900.0u0 
zł. —  czysty  w ięc  zysk  w szys tk ich  kolei p a ń 
s tw ow ych  w  A ustr j i  w ynori  800.000 zł. Z e s t a 
w ien ia  w tym  dziale są  zaw sze b a rdzo  o s trożn ie  
rob ione,  a j e d n a k  n ie  zaw sze  m o ż n a  się n a  nie 
spuśc ić ,  szczegó ln ie  co do G alic j i  i m uszę  w y 
kazać ,  że iue  rozum iem  d la  czego m in i s te r  h a n 
dlu i d y rek to r  kolei sk a rbow ych  rob ią  zawsze 
ko le je  g a l :uyiskie rodza jem  M a r j i  S t u a r t  
b u d ż e tu ,  jakko lw iek  zam knięc ia  r ac h u n k ó w  d o 
w odzą ,  że ono są w istocie lepsze ,  niż ich  r e p u 
ta c ja .  (W eso łość  i b a rdzo  dobrze!  z prawicy). 
S m u tn e  s to su n k i  ko le jow e m ożna  w ytłum aczyć  
c h y b a  te m ,  że u p a ń s tw o w ie n ie  ich zaczęło się 
w  czasie  p r z e s i l e r i a  ekonom icznego  i że koleje 
te  n ie  w yszły  je szc ze  ze s ta d ju m  chorób  dz ie
c ięcy ch ,  s ta d ju m ,  k tó re  p o g a rsz a  je szc ze  s iln ie j 
c e n t r a l i s ty c z n y  s ta tu t ,  p rzec iw  k tó re m u  d a re m -  
n ie śm y  p ro tes tow a li .

W  o s ta tn ic h  l a ta c h  uzy sk a l iśm y  109 m il jo 
nów dochodu więcej,  i co zrobiło  p a ń s tw o  z tą 
n a d w y ż k ą ?  P ie rw sz a  odpow iedź  n a  to n ie  ju s t  
zb y t  zachęca jąca .  M a m y  o b e c n ;e deficyt o 1 4 y 2 
m i l jo n a  w iększy, n iż  p rze d  s iedm iu  la ty .  O d t r ą 
ciwszy z ow ych l u 9  m il jonów  w iększe w ydatk i  
n a  ru c h  i now e m a te r ja ły ,  o t rzy m am y  z a 
w sze  jeszcze  55 m il jonów  dochodów  w ięc e ; 
n iż  w r. 1880. G dy do tego  d o dam y  14 miijo- 
nów  deficytu, to o t rzy m am y  69 m iljonów , o 
k tó re  m u s im y  zapy tać  pow ażn ie ,  co rzą d  z n ie n  i

z r o b i ł ?  O dpow iedź n a  to ta ,  że zuży ł j e  na  
zw iększone  w ydatk i .

J a k ż e  się da  pogodzić  t e n  w ydatek  z oszczę
dnośc ią ,  k tó rą  rz ą d  w yp isa ł  na  swoim s z t a n d a 
rze. R ząd  u z n a ł  za sa d ę  oszczędnośc i za tak  w a 
ż n ą  i k o n ie cz n ą ,  że w r. 1882 w y sad z i ł  n a w e t  
k o m i s j ę  o s z c z ę d n o ś c i o w ą ,  ce lem  za
p ro je k to w a n ia  z a rząd z eń  oszczędnośc iow ycn w g o 
spoda rce  p a ń s tw a  z w ykluczeniem  sp raw  w sp ó l
n y ch .  P o  2V2 la tac h  p racy  p rze d ło ży ła  kom is ja  
swój o p e ra t  rządow i,  a poniew aż sp raw y  były  
w y k luczone ,  więc nie za w ie ra ł  on za pew ne  ż a 
d n y c h  ta jem n ic  i n iek tó re  z a rz ą d z e n ia  m ogłyby  
b y ły  n iew ą tp l iw ie  zaraz  w ejść w życie, n a w e t  
bez pomocy Rady p ań s tw a ,  j e d y n ie  w drodze  
ad m in is t racy jne j .  M ożna się było  spodziewać, 
że propozycje kom isji  b ęd ą  p rzy n a jm n ie j  p r z e d 
łożone  Izbie lub  og łoszone  pub l iczn ie .  A le to 
się nie stało, w i ro n ic z n y  sposób  m ówiono za 
wsze o bezsku tecznośc i  kom is ji  oszczędnościowej, 
a rząd  nie u z n a ł  za s to sow ne ,  choćby  je d n em  
słowem w spom nieć  o i s to tn y m  s ta n ie  rzeczy. 
P y tam  tedy, czy takie p o s tę p o w an ie  j e s t  w s t a 
nie pozyskać dla sp raw y  oszczędnośc i  na  p rz y 
szłość d z ie lnych  i c h ę tn y c h  m ężów  ? (B ardzo  
s ł u s z n i e ! z praw icy).

Aby je d n a k  mojej k ry tyce  od jąć  w szelk i 
pozór n ie s łu sz n o śc i  po rów nam  b i la n s  rez u l ta tó w  
z o s ta tn ic h  la t  8 tj. e r y  T a a f f e - D u n a j e -  
w s k i  z e r ą  A u e r s p e r g - P r e t i s .

W  la ta c h  1871 —  1879 wzrosły  dochody o 
5 7 %  m iljon .  czyli 1 7 % :  w y d a tk i  o 116 mil.  
czyli 37°j9 , łą cz n y  n ied o b ó r  w y n o s i ł  282,700.000 
zł. W  epoce 1880 —  1887 w zrosły  dochody o 
117 m il jonów  czyli 2 7 %  ; w y d a tk i  o 112 mil. 
czyli 2 6 % % ,  n ie a o b ó r  ogólny  w y n o s i łb y — p rz y j
m u jąc ,  że r e z u l ta t  za la ta  1886 i 1887 n ie  b ę 
dzie ko rzy s tn ie js zy  — 2 1 7 %  m :ljona. P on iew aż  
je d n a k  m ożem y  przy jąć ,  że zam knięc ie  r a c h u n 
ków za r. 1886 w ykaże p l u s  10 m iljonów , więc 
ogó lny  deficyt ow ych l a t  ośm iu  w ynosi 2 0 7 %  
mil. R e z u l ta t  p rze to  o s ta tn ic h  ośm iu  la t  j e s t  
w p o ró w n a n iu  z p o p rze d n im i dziewięciu la ty  
w e w szy s tk ich  t rzech  p o d a n y c h  p rzezem nie .  k ie 
r u n k a c h  pom yśln ie jszy  ; dochody  wzrosły  o 10 
p rocen t,  w yda tk i  w praw dzie  także  w zrosły ,  aie 
w zros t  ich  był o 10 %  m nie jszy ,  a ogólny nio- 
dobór w ynos ił  7 i pół m i l jo n a  m niej (3 r. 
S t u r  m woła : B o śn ja ) .  D odaje  do tego, ze 
k aż d a  z ty c h  epok m ia ła  n iem iło  chw ili  do p rze 
bycia, g a b in e t  A u e r s p e r g a  m ia ł  okupację  B o śn j i ,  
g a b in e t  Taaffego n a s tę p s tw a  tejże, g ro żą cą  woj
nę i uzbro jen ia .

K to  się  p rz y s łu c h iw a ł  m oim  w yw odom , 
m u s i  p rzy z n ać ,  że z f inansow ych nadzie i,  k tó re  
m o ż n a  sobie by ło  roić od r. 1881, i k tór6  ja  
w ted y  w yraz i łem , m ało  się ziściło, że je d n a k  
w po rów nan iu  z p o p rz e d n ią  epoką  te  s iedm  la t  
by ły  korzys tn ie jsze .  U w ażny s łuchacz  m us i  p rz y 
znać, że ź ród ła  p ań s tw o w e  n ie  są  w yczerpane ,  
an i na leżycie  w y zy sk a n e ,  a ten ,  czyje za sady  
zg a d za ją  się z m ojem i,  p ozna  w n in ie jsze j  e k s 
pozycji, że, je że l i  o sobis ty  p o d a te k  dochodow y zo
s ta n ie  w prow adzony  i pozwoli zm n ie jszy ć  n a d 
m ierny  p o d a tek  dom ow oczynszow y i g ru n to w y  ; 
jeżeli  dochody z ty to n iu  dalej w zrosną i pozwolą 
zn ieść  lo te r ję  i w ysokie  ceny soli i t a k s y ;  j e 
żeli w reszc ie  ż a d n a  w o jn a  zb rodn icza ,  w yw ołana  
cudzem i chuc iam i zaborczem i,  n ie  pokrzyżuje  
w szy s tk ich  p lanów  re fo rm acy jn y ch ,  jeże l i  w k o ń 
cu n ie p ro d u k ty w n e  w ydatk i  a d m in is t r a c y jn e  zo
s ta n ą  zm n ie jszone  —  to A u s t r ja  będz ie  m og ła  
n ie  ty lko sp e łn ia ć  swoje zadan ie ,  j a k o  w ielk ie  
m ocars tw o ,  lecz także zam ien i deficyt w zło tą  
n a d w y ż k ę  i p rzyw róc i u s iebie w a lu tę  m e ta l i 
czną,  p o dobn ie  ja k  W łochy ,  k tó re  to uczyniły 
w śród  n ie ró w n ie  w iększych  tru d n o śc i  i z m n ie j 
szym i zasobami. P rzyw iązu ję  m oje  n a d z ie je  do 
n ie jednego  „ je ż e l i“, a z tego, że w skazałem  na 
W łochy , m óg łby  mi kto pow iedzieć: H a !  g d y b y 
śm y m ie li  naszego  M ag lian iego  ! Ale z a rz u t  tak i  
muszę, odeprzeć s tanow czo . T ak i  m in is te r  za 
s łu ż y ł  n a  pom nik ,  ja k i  m u staw ia ją ,  ale owej 
sa n ac j i  n ie  by łby  on p rzep row adz ił  bez pow ol
nego p a r la m e n tu ,  bez pow olnego , tak i  p a r l a 
m e n t  w y b ie ra jąc eg o  ludu ,  ludu ,  k tó ry  p o da tek  
od m iew a,  n a jk rw a w sz y  ze w szys tk ich  danin ,  
dz ie s ią tk i  la t  zn o s i ł  bez s z e m ra n ia .  P rz y k ła d  
W ło ch  w in ien  nam  w dw óch p rzy św ie ca ć  kie
r u n k a c h  n ie  ty lko r zą d o w i ,  lecz  także  r e p re z e n 
tac ji  ludow ej i w y b o r c o m ; bo ty lko w tak im  
razie w róci n a  p ó ł  z a p o m n ia n e  h a s ło  : .  A us tr ja  
p rzed ew szy s tk iem *  (Oesterreich uber A lle s)  do 
daw ne j  czci i sp raw d z i  się, co, oby d a ł  B ó g !  
(Żyw e ok lask i po p raw icy ,  posłow ie g r a tu lu ją  
mówcy).

N as tęp n ie  z a b r a ł  głos M e n g e r .
Mówi on, że gdy b y  k tokolw iek za m k n ą ł  był 

oczy podczas p rzem ó w ien ia  pos ła  H a u s n e ra ,  b y ł 
by  m óg ł być śm iało  tego p rzekonan ia ,  że m ow a 
ta  pochodzi z l e w i c y ; ostrze jsze j  i surow szej 
k ry ty k i  po li tyk i  f inansow ej obecnego  gab ine tu ,  
n a w e t  ż a d e n  członek opozycji n ie  m ógłby  w y
g łosić .  M ówca n ie  chce  się zapuszczać  w bliższe 
wyw ody co do g a b in e tu  A u e r sp e rg a ,  podnosi 
ty lko iednę sp ra w ę  b o śn w ek ą ,  k tó ra  kosz tow ała  
p a ń s tw o  200 m iljonów ; s p ra w a  ta  po traf i  w y ja 
śn ić  m e  n a j lep szy  r e z u l ta t  gospoda rk i  p o p r z e 
dn iego  m im s te r ju m  —  w obecnym  zaś perjodzie 
tak ieg o  wypadku n ie  było.

D a lszy  c iąg  m owy M e n g e ra  je s t  do końca 
w y lew em  żalu n a  g a b in e t  Taaffego, k tó ry  gn ęb i  
N iem ców  —  te n  f u n d a m e n t  i k i t  m o n a rc h j i  
au s tro -w ęg ie rsk ie j  —  k tó ry  posuw a się n a w e t  do 
tego, że chce opanow ać t ry b u n a ł  a d m in is t r a c y j 
ny  i pozyskać  go d la  sw oich  celów ; dale j  o m a
wia on o s ta tn ie  ro zp o rzą d zen ie  językow e m in i 
s t r a  sp raw ied liw ośc i  i tw ierdz i,  że N iem ców  
rz ą d  dręczy  i nęka ,  tak  jak  n ie g d y ś  W ę g ró w  po 
rok  1848.

N a  tem deb a tę  p rze rw ano .
P o te ł  H  o c k in te rp e lu je  rząd ,  czy z tk a z  

wywozu koni dc W łoch  i N iem iec  zos tan ie  zn ie 
siony  i k i e d y ; R i c h t e r  zaś py ta ,  czy jeszcze  
w b ieżącej sesji zos tan ie  w n ies io n y  p ro jek t  do 
u s taw y  o dom okrąz tw ie .

K oniec p o s ie d ze n ia  o g. 3 m . 15.

Z izby sądowej.
(A dw . dr. Jackow ski p rzed  sądem ).

P rz ew o d n ic ząc y  ośw iadcza,  że do w y ja ś n ie 
n ia  rac h u n k ó w  po s łu ż y łb y  k w ita r ju sz  i k s ię g a  
kontow a za łożona przez  Koczorowskiego i d la 
tego w zyw a oskarżonego  do p rze d ło że n ia  t a k o 
wych, z fm u  oskarżony  się  n ie  sprzeciw ia .

O brońca  adw. dr.  Je k e le s  ' ośw iadcza, że 
u p ro s i ł  swego kolegę, WBDółobrońcę adw. d ra  H o 
row itza ,  by się u d a ł  d< p o m ie sz V n ia  r . adw. 
d r a  J a c k o w sk ie g o  i po sz u k a ł  tyeh ksiąg , k tó re  
n ie za w o d n ie  z sobą p  zyniesie.

P r o k u r a to r  dr.  Ż m in k o w sk i  s taw ia  w niosek  
w yd e le g o w an ia  komisii sądow ej do pom ieszkan ia  
o skarżonego  ce lem  p o sz u k an ia  p o trz e b n y c h  ks iąg  
rac h u n k o w y c h ,  czemu się sp rzec iw ia  o b rońca  adw. 
d r  J e k e le s  ośw iadcza jąc ,  że n ie  w idzi po trzeby  
p o sy ła n ia  kom is ji  d la  tego, po n ie w a ż  oska rżony
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n ie  czuje po trzeby  u k ry w a n ia  ow ych  k s ią g  i j e 
żeli one n ie  zos ta ły  jeszcze zniszczone, z p e w n o 
śc ią  p rzyn ie s ie  z sobą  w spó łob rońca  adw. dr. 
H orow itz .  T ry b u n a ł  pow eźm ie późn ie j  uchw a łę  
co do tego  w niosku .

D r.  Izy d o r  K ozow er  w y jaśn ia  na  podstaw ie  
k s ią g  rac h u n k o w y c h  n a  p y ta n ie  radzey  D un ie-  
w icza do tyczące sum y 10 tys ięcy  złr. zap isanej  
pod dn iem  24 lipca  1884, k tó ra  zos ta ła  wydaną ,  
ale n a  ja k i  c e l ,  n ie  może do k ła d n ie  podać, 
ośw iadcza jąc ,  że cel w yda tkow an ia  tej sum y m usi 
się m ieśc ić  w je d n y m  z lis tów  p isa n y c h  do śp. 
Ja n isze w sk ie g o .

O sk arżo n y  o św ia d cz a ,  że w posiadan iu  
obrońcy  p. d ra  N a th a n a  L o ew ensce ina  zn a jdu ją  
się trzy  lis ty ,  k tó re  m ogą  w y jaśn ić  sum ę 10 ty 
sięcy złr.  w y d a tk o w a n ą  pod d n ie m  24 l ipca 1884 
i u p r a s z a  tegoż o pokazan ie  ty c h  t rze ch  listów, 
na  co p. dr. N a th a n  L o e w e n s te in  ośw iadcza,  że, 
jeże li  p a n  oskarżony n ie  uw aża ł  za s tosow ne o d 
pow iadać n a  p y ta n ia  zas tępcy  s trony  poszkodo
w anej,  to t ru d n o ,  by ten  o s ta tn i  odpow iada ł  p a 
nu oska rżonem u , i sk ła d a  do r ą k  obrońcy  p. adw. 
d ra  J e k e le s a  pow yższe l is ty ,  k tó ry  w ręcza  tako
we oska rżonem u .

O skarżony  po odczy tan iu  w szys tk ich  trzech  
lis tów, k tó re  s tan o w iły  w is tocie  dowód w s p r a 
wie w y d a tk o w a n ia  sum y 10 tysięcy  złr.  pod 
dn ie m  24 Jipca 1884, a p is a n e  były  do śp. J a 
n iszew sk iego  ja k o  też do W idajew icza ,  sk łada  
takow e do aktów, o raz  s taw ia  w niosek  zaw ezw a
n ia  tak  T o w a rz y s tw a  k redy tow ego  z iem skiego  
ja k o  też gal .  .banku h ipo tecznego  w sp raw ie  w y
kazan ia  pop łaconych  r a t  za leg łych  przez  śo, J a 
n iszew skiego , w k tó rego  im ien ia  pop łac ił  pow yż
sze ra ty  oskarżony ,  czem u p ro k u ra to r  dr. Zmin- 
kow ski się n ie  sprzeciw ia .

P rzew odn iczący  og łasza  u ch w a łę  T r y b u n r łu  
o d m aw ia jącą  w uioskow i p ro k u ra to ra  d ra  Z m in -  
kow skiego  co do w yde legow an ia  kom is ji  sądowej 
do p o m ieszkan ia  oskarżonego .

N a s tę p n ie  obrońca  adw . dr.  J e k e le s  sk łada  
n a  s tó ł  T ry b u n a łu  dwie księgi rac h u n k o w o  p rz y 
n ie s io n e  z pom ie sz k an ia  o ska rżonego  przez  o- 
b ro ń cę  adw  d ra  H orow itza .

Ś w iadek  E u g e n i u s z  Z a b i e r z o w -  
s k i r o d em  ze Lw owa, 22 la t l iczący, s ta n u  
wolnego, s łu c h ac z  p raw  na lw ow skim  u n iw e r s y 
tecie, zeznaje  pod p rz y s ię g ą ,  że b y ł  m u n d a n tem  
w k a n c e la r j i  p. adw . d ra  Ja ckow sk iego ,  p rzeszło  
rok ca ły  (od w rz e śn ie  czy p aź d z ie rn ik a  r. 1883, 
do lu tego  1885 r.).  Jako  m u n d a n t  p rzep isyw ał  
ko n c e p ta  p ism  SDornych, czasem  p row adz i ł  p ro 
tokół w za s tę p s tw ie  p. P ileck iego , sp o rządza ł  
także rac h u n k i  d la  s t ron .  W  lipcu  1884 sp o rzą 
d za ł  ra z e m  z P i lec k im  od 12 g o dz iny  w nocy, 
do 4 g o az in y  ran o  rac h u n ek  d la  śp. J a n i s z e w 
sk iego  na dw ie  ręce .  P ileck i  d y k to w a ł  go z p r o 
tokołu  podaw czego ,  ale czy p a t rz y ł  do aktów, 
tego sobie nie p rzy p o m in a .  N a  koneep tac ti  p rz e 
p isy w a n y c h  przez  św iadka  za znacza ł  sw ą c z y n 
ność poezą tkow em i zgłoskam i sw ego  nazw iska ,  
a le n ie  zaw sze .  P rz e d s ta w io n y  r a c h u n e k  przez 
p rzew odn iczącego ,  o le m u  się zdaje, p rze p isy 
wał,  a le tego s tanow czo  n ie  tw ierdz i.  Do reg i-  
s t r a tu ry  za g lą d a ł  n ie ra z  p o trz e b u ją c  aktów, ale 
n ie  wie, czy tam  zna jdow ały  się ,ak ie  b ru l io n y  
lis tów  w sp ra w ie  śp. Ja n isze w sk ie g o .  N a s tę p n ie  
w ykazu je ,  że w k a n c e la r j i  i s tn ia ł  p ro tokó ł po- 
daw czy, te rm in arz ,  in d e k s  do p ro tokołu  p o d a w 
czego, k s iążka  pocztow a i później za p ro w a d zo n y  
kw ita r ju sz .  W  pro toko le  podaw czym  n o tow ał  
św iadek  zazw yczaj h o n o ra r ju m ,  je ś l i  j e  k l ie n t  
dał, ale n ie  z a w s z e ;  zda-za ło  się  n ie raz ,  że 
w cale n ie  zap isyw ano  z pow oou  naw a łu  pracy,  
lub  też n ie  m o ż n a  było zap isać  d la tego ,  p o n ie 
w aż k l ie n t  ż a d n r g o  honora r jum  n ie  by ł  w s t a n i e  
zap łacić .  P rz e p is y w a ł  ja k ą ś  obronę  w sp raw ie  
H a u s e ra  i te  o b sz e rn ie j szą  o pięciu lub  sześc iu  
a rk uszach ,  lecz je j  sobie dok ładn ie  n iep rzypo-  
mina. H a u s e r  p rzy c h o d z i ł  do kancelar j i  i chc ia ł  
się zgodzić z p a n e m  m e ce n ase m ,  ale pan  m ece
nas  s ta w ia ł  mu w aru n k i ,  k tó ra  mu się wcale 
n ie  podobały .  K o n ce p ta  sk ładane  by ły  do regi-  
s t r a tu ry  b ardzo  p o rząd n ie ,  gdyż  p. ndw. dr. 
Jack o w sk i  u w a ż a ł  b a rd z o  n a  to. P o d cza s  p rze
n o s in  ak tów  do now ego pom ieszkan ia  puna  m e
ce n asa  m ia ły  zg in ąć  ja k ie ś  akta, ale nie wie 
w ja k i  sposób gdyż  p rzy tem  nie był.

K a z i m i e r z  R y l s k i  rodem  z Kope- 
czyniec, 35 l a t  liczący, d je ta r ju sz ,  wdowiec, oj
ciec dw o jga  dzieci, zezna je  pod p rzysięgą ,  że 
był w k an c e la r j i  p. adw. d r .  Jackow sk iego  przez 
k ilka la t  m u n d a n te m .  P rz e p isy w a ł  tylko konee -  
p ta ,  p ro w ad z i ł  też czasem  w zas tęps tw ie  p. P i 
leck iego  protokół,  w yciska ł  s tam p il je  tak  na  po 
dan iac h ,  jako  też na u c h w a ła c h  sądow ych ,  za
p isy w a ł  n ie ra z  w k w i ta r iu s z u  o trzym ane z a l i 
czki,  i w indeksie .  P rz e p isy w a ł  także  rac hunk i ,  
k tó r e pozos taw ia ł  na  b iu rku ,  a p. P ileck i  m ia ł 
je  złożyć do reg is t ra tu ry -  P rz y p o m in a  sobie, że 
p rze p isy w ał  ra c h u n e k  d la  śp. Ja n isze w sk ie g o  
sporządzony .

Co się tyczy  ak tów  śp. Ja n isze w sk ie g o ,  ta 
kowe leża ły  na  s to le  tatf P- adw. d ra  Ja c k o w 
skiego, ja k o też  d ra  Iz y d o ra  Eozow era ,  a n ie  
w re g is t ra tu rz e .  P .  Czajkowski, j e d e n  z d e p e n 
d en tó w  z a b ra ł  raz  bardzo  *iele pap ierów  i s p rz e 
d a ł  n a  m asło , w p a p ie ra c h  tych  niezaw odi >e 
m usia ły ,  j a k  się  później okazało, zna jd o w ać  b a r 
dzo w ażne  do k u m e n ta ,  k tóre  poginę ło .  Działo 
się to bowiem  podczas p rze p ro w a d z e n ia  się p an a  
m e c e n a sa  do swej now ow ybudow ane j k am ien icy .  
Nie p rz y p o m in a  św ia d ek  sobie, czy p is a ł  k o n 
t r a k t  k u p n a  i sp rzedaży  S a m e k ,  ale zdaj 3 mu 
się, że p isa ł .  C hodził  do adw. dra  N u rk o w ik ie g o  
z po lecen ia  sw ego m e ce n asa ,  p rosząc go, aby 
p rz y sz e d ł  z k o n tra k te m ,  na co odpow iedz ia ł  mu 
dr .  N urkow sk i ,  że przy jdz ie  za raz  w raz  z p. E -  
zech ielem  Berzeyicz ’m, p le n ip o te n tem  p a ń 8 fwa 
Krzeczunowiczów. W  dn iu  p o dp isan ia  k o n - ra k tu  
Kupna i sp rze aa źy ,  p rze p isy w a ł  sam  dw a fisty, 
j e d e n  z n ich  b a rd z o  o b sz e rn y  do śp. J a n i s z e w 
skiego. N ie  p rzy p o m in a  sobie, czy p o s ła ł  odpis 
k o n t ra k tu  k u p n a  i sp rze d aż y  dóbr  S arn ek .

M a t e u s z  A n t o n i  d w .  i m.  P i l e c k i ,  
rodem  z T arn o w a,  rzym  kat . ,  26 la t  liczący, 
s ta n u  wolnego , u rzę d n ik  p rzy  A sekurac ji  k ra 
kow skiej,  ze zn a je  pod p rzys ięga ,  że w czasie  od 
końca r. 1882 do począ tku  1886 b y ł  w k a n c e l a 
rji  p .  adw . d ra  Jackow sk iego  z a tru d n io n y m  z po
czątku ,  j r k o  m u n d a n t ,  później je d n ak  obzna jo -  
m iw szy  się  z m a n ip u la c ją  kancelary jną ,  p ro w a 
d z i ł  p ro tokół,  indeks ,  r e g is t ra tu rę ,  koncypow ał 
w m niej w aż n y ch  sp raw ac h  i spo rządza ł  r a c h u n 
ki k an c e la ry jn e  d la  s t ron .  P om iędzy  tym i r a 
ch u n k a m i sp o rządza ł  ta k że  ra c h u n e k  d la  ś. p. 
J a n isz e w sk ie g o  wraz z E u g e n iu sz e m  Zabieszow- 
sk im  w lipcu 1884 r. w nocy. R a c h u n e k  spo 
rządzony  d la  śp. J a n isze w sk ie g o  m ia ł  zaw ierać  
sz e m a t  w ydatków , h o n o ra r iu m  do n iego n ie  było 
zaliczone i w ręczony  zos ta ł  p. adw dr.  J a c k o w 
sk iem u, k tó ry  za raz  tego sam ego  d n ia  odjechał.  
P rz y  spo rzą d ze n iu  tego  r a c h u n k u ,  j a k  i w ogóle 
' .Łżdego, zag łada!  do p ro toko łu  podaw czego , a 
Zabieszowski do -ndeksu i w te n  sposób obaj 
n a  dwie ręce  sporządzil i  r a c h u n e k  d la  śp. J a n i 
szew skiego , k tó ry  zaw iei ał  dw a lub trzy  a r k u 

sze. P rz e p isy w a ł  ra c h u n e k  z d n ia  16 s tyczn ia  
d la  W idajew icza,  k tó ry  o d e b ra ł  d r  A b k s a n a e r  
M arjańsk i ,  k o n c y p je n t  adwokacki u p. adw . d ra  
R o ińsk iego  w im ieniu  swego m ecenasa .  K ono-  
r a r ju m  liczyło  się zwykle w k an c e la r j i  5 proc. 
Co się tyczy h o n o ra r ju m  śp. Jan isze w sk ie g o ,  
takow e z a p isy w a ł  z począ tku  w p io toko le  p o d a 
wczym, lecz później dow iedz iaw szy  się w k a n -  
ee larji  Lie p rzy p o m in a  j e d n a k  sobie od kogo, że 
h o n o ra r ju m  dla śp. Ja n isz e w sk ie g o  liczy się p ro 
centow o, z a n ie c h a ł  w p isyw an ia  takowego w p ro 
tokole podaw czym , gdyż w tak im  raz ie  n ie  w i
dz ia ł  ju ż  po trzeby .

P rzypom ina  sobie, że po p rzep row adzen iu  
się p. adw . dr. Jackow sk iego  do swej kam ien icy  
zab rak ło  k ilka  bardzo  w aż n y ch  dokum entów , 
k tó re  n ie za w o d n ie  s p rz e d a ł  był Czajkowski,

N a  tem  skończono  p rz e s łu c h a n ie  św iadków ,
O becn ie  a d w o k a t  dr.  J e k e le s  s ta w ia  dwa 

w n io s k i :
1) Ze w z g lę d u ,  że adw . dr.  Jackow sk i  

sp rz e d a w sz y  d o b ia  S arnk i m yln ie  p rze d s taw ił  
śp. J a n isze w sk ie m u ,  ja koby  p o zo s ta ła  n a  h ip o 
tece  d ó b r  tSainki su m a  40  tys ięcy  zł. ce lem  z a 
bez p ie cz en ia  la su  „K ozakow a" i n ie  20 tysięcy 
zł., j a k  w rzeczyw is tośc i  rzecz się  ma, k tó re  (tj. 
20 tys ięcy  zł.) c h c ia ł  sobie adw. Jackow sk i  p rz y 
w łaszczyć ,  —  czyn tak i  m a  w sze lk ie  zn a m io n a  
z b ro d n i  o szustw a i w m yśl § 197 u. k. pod p ad a  
pod w yrokow anie  T ry b u n a łu  p rzys ięg łych ,  dla 
tego  w n o s z ę : T r y b u n a ł  u z n a j e  s i ę  n i e 
w ł a ś c i w y  d o  r o z s ą d z e n i a  t e j  s p r a 
w y  i o d s y ł a  j ą  p o d  s ą d  p r z y s i ę 
g ł y c h .

2) Ze w zg lędu ,  iż ak t  o sk a rz » n ia  s ta ł  się 
p raw om ocnym  a adw. dr. Jackow sk i w róciw szy  
z tu łaczk i,  s t a n ą ł  p rze d  T ry b u n a łe m  , —  ze 
w zględu, iż za p ad ła  u ch w a ła  do tycząca  uw ięz ie
nia  oskarżonego  d la  tego, żeby n ie  w p ły w a ł  nc 
ze zn a n ia  św iadków  a p rzez to  nie u n ic e s tw ia ł  
da lszych  dochodzeń ,  s t ra c i ła  n a  s n o m  znaczeniu  
dla tego, że ju ż  w szys tk ich  św iadków  pod p rz y 
s ięgą  wyczerpująco  p rze s łu ch a n o ,  w noszę: T r  y- 
b u n a ł  r a c z y  z m i e n i ć  z d n i e m  d z i 
s i e j s z y m  w i ę z i e n i e  ś l e d c z e  i w y 
p u ś c i ć  o s k a r ż o n e g o  n a  w o l n o ś ć .

P ro k u r a to r  dr.  Ż m inkow sk i  sp rze c iw ia  się 
obydw u w nioskom  o b rońcy  adw. dr. Je ke le sa ,  
d la  tego, że czyn  pope łn iony  przez  adw. dr. 
Ja ck o w sk ie g o  w p ro w a d ze n ia  śp. J a n isz e w sk ie g o  
w Dłąd nie pod p ad a  pod § 197 u. k. i d la  tego, 
pon iew aż  w zoszłym tygodn iu  za p ad ła  odm ow na 
u ch w a ła  w A pelac j i  w sp raw ie  w ypuszczen ia  adw. 
d r .  Ja ck o w sk ie g o  n a  wolność.

O brońca  adw. dr.  J e e k e le s  p o n a w ia  oby
d w a swe wnioski,  poniew aż p rz e d s ta w ie n ie  cyfr  
fa łszy w y ch  u w aża  się  za p o d s tę p n e  d z ia łan ie ,  a 
jeź li  się rzec z tak  ma, ja k  ak t  o ska rżen ia  mówi, to 
n ie zachodz i tu  sp rze n iew ie rz en ie ,  lecz oszustwo.

P rz ew o d n ic ząc y  o św ia d cz a ,  że og łoszen ie  
o rzeczen ia  T ry b u n a łu  n a s tą p i  na  n a s tę p n e m  po 
siedzen iu .

O godzin ie  10 T ry n u n a ł  po d łuższe j  n a r a 
dzie og łos i ł  uchw ały  sw„ e co do obu wniosków  
ob rońcy  d ra  J e k e le s a  (u z n a n ie  n ie k o m p e ten c j i  
obecnego  T -y b u n a łu  i w ypuszczen ie  pod sąd n eg o  
z a re sz tu  ś ledczego),  m ocą k tó ry ch  w sp raw ie  
p ie rw sze j ,  z powodów  w akcie o sk a rż e n ia  p rz y 
ję ty c h ,  ż ą d a n iu  obrońcy  odmówił,  zaś w s p r a 
wie d rug ie j  odm ów ił T ry b u n a ł  rów nież ,  gdyż  
zd a n ie m  T ry b u n a łu ,  obawy, pow odujące,  u w ię 
zien ie  tym czasow e d ra  Jackow sk iego ,  n ie  zu 
p e łn ie  u su n ię te  zostały.

O b ro ń c a  dr. Je k e le s  zg łasza  zaża len ie  n ie 
w ażności od obydw óch  u c h w a ł  —  zaś co do u-  
c b w a ły ,  n a  dalsze trzy m an ie  p. pods dnego  
w a r e s z c i e , zg ła sz a  n a t y c h m i a s t o w e  
o d w o ł a n i e  do e. k. W yższego  sądu  k ra jo 
wego, u p rasz a  o p rze d ło że n ie  mu w szy s tk ich  
aktów  sp raw y ,  i wnosi o d r o c z e n i e  r o z p r a 
w y  do s tanow czej decyzji  ape lacy jne j  w tej 
m ierze .

D r.  Jack o w sk i  p rz y s tę p u je  do w niosków  
obrony  i p rosi o d o ręc zen ie  mu tej u c h w a ły  na  

‘e.
Z as tęp c a  p ro k u ra to r j i  dr. Ż m inkow sk i z p o 

wodów u ty l i ta r n y c h  j a k  n m nie j,  iż rozp raw a  
w kró tk im  czasie  już  lutniiczoną zos tan ie  a p. 
p o d są d n em u  p r z y s ł u g i w a ć  b ę d ą  w s z y s t 
k i e  ś r o d k i  p r a w r e  p r z e c i w  w y r o k o -
w i (ezyź wyrok m usi być skazujący, Wszak dr. 
Ja ck o w sk i  może być też uw o ln ionym ) sp rzec iw ia  
się w uioskow i p. obrońcy.

T ry b u n a ł  u d a ł  się n a  n a ra d ę  i po krótkie j 
obwili og łos i ł  uchw a łę ,  o d rzu c a ją cą  w niosk i o b ro 
ny. U chw ała  ta  w yw oła ła  s i ln e  w ra ż e n ie  na  
licznie z e b ran ą  publiczność.

D r.  J e k e ie s  sk ła d a  n a d e s ła n y  mu kw ita i  usz 
k a n c e la ry jn y  obw in ionego ,  p ro w a d zo n y  od 25-go 
lipca 1885 —  zaś p p rzew odn iczący  żąda  w y ja 
śn ie n ia  w sp ra w ie  l i s tu  dr.  Jackow sk iego  d o 
datkowe przez  p. Widąiewie.Za przed łożonego , 
k tó reg o  końcow a połow a b rak u je ,  bo w idocznie 
o d d a r tą  zos ta ła .  D r.  Jack o w sk i  żąda r e fe ra tu  l i 
s tu  i w skazuje , ja k  d z i w n i e  n a  j e g o  n i e 
k o r z y ś ć  u p. W id a je w ic z a  się zdarzy ło ,  że 
w łaśn ie  ta  no łow a lis tu ,  w której obw in iony  po
wołuje się  n a  zapiski śp. J a n isz e w sk ie g o ,  do ty 
czące sp rzed aży  d ób r  D em e n k a ,  tu d z ież  w s z y 
s t k i e  k w i t y  za g in ę ły  n ie  w ia a o m o j a k i m  
s-rf •  s o b e m i d l a  c z e g o .  R e fe ra t  w skazuje  
do k ła d n ie  t re ść  b ra k i  lącej połowy lis tu .

N a s tę p n ie  żą d a  odczy tan ia  dodatkow o zło
żonych  r ac h u n k ó w  dr. S i te i sk ie g o  z śp. J a n i 
szew skim  —  lecz n a  p rze c iw n e  za p a t ry w an ie  
o b ro ń c y  sw ego  d ra  J e k e le sa ,  od s tęp u je  od sw ego 
żądania .  Po g odz in ie  11. p rzys tąp iono  do o d cz y 
tyw an ia  aktów.

Rada miasta Lwowa.
(Ś l.)  D aw no  już n ie  było tak  za jm ującego  

posiedzen ia  tu te jsze j  R e p ro z e n ta c  miejskiej,  ja k  
wczora j.  D łu g i  a b a rd z o  u rozm aicony  p o rządek  
dz ienny  zw ab ił  tą  razą  do sa li  r ad n e j  n ie  tylko 
w iększa  liczbę ojców m ias ta ,  n iż  zwykle —  wi
dzieliśm y tam  b wiem  n a w e t  tak ich ,  k tórzy  od 
początku kadencj i ,  prócz przy w yborze p rez y d en ta ,  
‘am s iQ n ie  pokazyw ali —  ale za p e łn i ł  także 
obie g a le r je  in te l ig e n tn ą  pub licznośc ią ,  śród k tó 
rej było także  w ielu p rzeds taw ic ie l i  sceny  lw ow 
skiej i je j  p ro tek to rów . P ow odem  tego było, że 
obok zw y k ły ch  i nud n y ch  reku rsów  w  sp ra w a c h  
po l iey jno-budow niczych ,  s ta ły  tą  razą  w p ro g ra 
m ie ob rad  p rzedm io ty  tak ie ,  jak budow a paw ilonu  
re s ta u ra c y jn e g o  w parku  s try jsk im , b u d o w a  szkoły 
im. K onarsk iego ,  sp ra w a  te a t ru  l e t n . pg o — s p r a 
wy ob ch o d z ąc e  n iew ątp liw ie  cały ogół m ie s z k a ń 
ców stolicy.

Zaczę to  p o s iedzen ie  od w yboru  d e lega tów  
do k o m ite tu  gospoda rcz-go  d la  z jazdu  Drzyrodni- 
ków i lekarzy  po lsk ich ,  k tó ry  się m a  odbyć w ro
ku p rzysz łym , a to li  rez u l ta t  w yooru  n ie  j e s t  nam  
znany ,  bo go nie ogłoszono.

P o  tem  p rz y s tą p io n o  do s p ia w y  paw ilonu  
w p a rk u  s t ry jsk im .  P o trz e b a  tak iego  paw ilonu

daje się  już  te raz  mocno uczuw ac publicĘ00?, 
używ ającej  w ow ych s t ro n a c h  p rzechadzk i.  * _ 
m in ą w szy  ju ż  tę n ied o g o d n o ść ,  że w razie n1,0 
spodziew anego  deszczu nie m a  w owym ogroązie' 
gdz ie  się sc h ro n ić  p rzed  p rzym usow ym , a w.'e . 
n iem iłym  tuszem , m u s im y  przyznać,  że istnieDj" 
re s ta u ra c j i  d o m a g a ł  się n ie je d n o k ro tn ie  nasz 
łą d ek  w czasie space rów  po parku .  P a r k  oddf 
ny od m ia s ta  dość znaczn ie ,  więc w ybiera jąc  s- 
doń na p rzechadzkę ,  t rze b a  ju ż  z g ó ry  ofiaroW8 . • 
na U n  cel co n a jm n ie j  dwie godz iny .  Ru' • 
św ieże pow ie t rze  d z ia ła ją  ba rdzo  korzystn ie  na 
organ izm , ale w y czerpu ją  go także i domag»J! 
się kon ieczn ie  zw ro tu  w ydatków , k tó re  skonsU 
mow ały .

To też jeżoli nie r e s ta u r a c ja  na  wielty 
skalę, to p rzyna jm n ie j  m a ły  lokal p rzy d a łb y  si' 
mocno, w k tó ry m b y  m o ż n a  dostać  p rz y n a jm e ^  
m leka,  ch loba i in n y c h  p rzekąsek ,  s z c z e g ó ł  
w iejsk ich .  B y łoby  to bardzo  dobre ,  bo n ie jedeI 
L w ow ian in ,  p rzy w ią zan y  s ta le  do d łu g o le tn ie j  
poby tu  w mi iście w śród  g w aru ,  s tu k u  i ku r2.1 
m óg łoy  czasam i m ieć to z łudzen ie ,  że zna jdu j1 
się n a  wsi, tem bardz ie j ,  że n iek tó re  p a r t je  p8f ' 
ku ro b ią  w iaż en ie  m ałego  g a iku ,  a w oń ziół 
t r a w  un o sz ąc a  się w g ó rn e j  je g o  części ju ż  eby' 
ba  i n a  wsi rzeczyw is te j ,  ak tu a ln e j  nie może b j c r 
m ilsza .

To też z zadow oin ien iem  zapew ne p rzy jm 1* 
L w o w .m ie  w iadom ość,  że zarząd  d ób r  ks A dam 8 I  
S ap iehy  w n ió s ł  o fe r tę  do R ady  miejskiej,  iż w y  
staw i paw ilon  w p a rk u  s try jsk im ,  z zastrzeże- i 
n iem  p raw a  w łasnośc i  przez la t  15, poczem to 
praw o p rzechodz i na gm inę .  R ada  p rzy ję ła  h? 
ofertę  z tym  dodatk iem , że b u d y n e k  m a  być te
go rodza ju ,  iż po up ływ ie  la t  15 m a p rzeds ta  
w iać  w ar to ść  2500 zł.

W  sp raw ie  budow y szkoły im. K o n arsk ie g 1 
w y s tą p t ła  wczoraj sekc ja  I I I  z w niosk iem , ab', 
zm ien ić  u ch w a łę  w tym  przedm iocie  ju ż  zap»" 
d łą ,  i budow ać tę szkołę za m ia s t  na  Stahlówce 
(n a  ro g u  ulicy krzyw ej,  chorążezyzny  i akade
m ickiej) ,  n a  t. zw- Ja ro s iew iczów ce  ( s ta r a  rude 
ra  o p a rk a n io n a ,  za ję ta  obecn ie  przez  wojsko, na 
p-zeciw  k a w ia rn i  S c h n e id e ra  n c  ulicy  akade 
mickiej).

R e fe ren t  tej sp raw y  p. Ja n o w sk i ,  obw aro
wany u c h w a łą  sekcji i jej m a n d a te m ,  c i ę ż k i  
m ia ł  do w y trz y m a n ia  ob lężen ie .  Do a taku  na 
w niosek  sekcji, w ys tąp i l i  tacy  w ojow nicy  słowa, 
ja k  Dp. G ryzieck i,  P ię ta k ,  Solecki i za ich sp ra 
w ą w niosek  upadł,  pom im o ob rony  ze s t ro n y  p* 
Niom ezynow skiego .

W ykazyw a li  oni n ie w ła śc ;wość budowy 
szkoły  w m ie jscu  ze w szech  s t ro n  o tw ar te m  * 
o toezonem  ulicam i lu d n e m i i g w a r n e m i ; wysta- 
w ionem  zew sząd  n a  dz ia łan ie  s łońca ,  n ie  zas ło 
niętemu ż a d n e m  d rzew kiem , gdz ie  k u rz ,  s tuk ,  go
rąco p raw .e  4 0 -s topn iow e ,  n a u k ę  uczyn ią  prawie 
n ie m o ż e b n a  - j a k  poucza p rzy k ła d  g im n a z ju m  
F ra n c is z k a  Józefa.  R. G ryz ieck i s t a n ą ł  prócz te 
go w obron ie  z a sa d y  sz an o w an ia  pfaców i po
w ie trza ,  uznane j  i do trzy m y w a n e j  we w szystkich  
m ia s ta c h  E u ro p y ,  i w sk az a ł  w reszc ie ,  j a k  n ie 
s łu szne  i p rz e sa d n e  są  rac h u n k i ,  p rzed łożone  
przez spraw ozdaw cę , w edle  k tó rych  m ięłoby 
m ia s to  zrob ić  znakom ity  in te re s  n a  tej zm ianie ,  
sp rz e d a ją c  S tah ló w k ę  za 35.000 zł. P o ruszy ł  
w reszc ie  w zględy  es te tyczne ,  k tó re  rów nież  P'e 
nie pozw a la ją  ukryw ać  p ięknej  i d ługie j ulicy 
wielkiej je j  części po to, aby  w ydać na  budowi? 
w ie lką  sum ę i zam ęczać  w niej dzieci.

W  tym  d u c h u  p rze m aw ia l i  także  pp. B ar-  
d asz  i S chaye r .

A rg u m e n ta  te by ły  zbyt s i lne ,  aby n ie  w y
w rzeć  odpow iedn iego  skutKu, to też wniosek 
sekcji  pomim o dz ie lne j  ob rony  re fe ren ta ,  m usia ł 
w końcu  uledz.

P rz y s tą p io n o  w reszc ie  do sp raw y  budowy 
le tn ie g o  te a tru .

P .  dr.  C iesie lsk i  przedstawił. R adzie ,  iż d y 
rekc ja  te a tru  S karbków sk iego  w nios ła  pudau ie  ® 
pozw olen ia  b u d o y y  te a t ru  le tn iego  d rew nianego  
w ogrodzie  J e zu ic k im ,  a m ianow ic ie  w dolnej 
jego  cz ę śc i m iędzy  uL cą  K raszew sk iego ,  a S ło 
w ackiego z za s trze że n iem ,  że n igdzie  indziej nie 
m o g ła b y  ryzykować. M a g is t r a t  i sekc je  I I  i IV 
przychyli ły  się do p rośby ,  sek c ja  I I I  odm ówiła 
je j  —  i ten  w niosek  odm ow ny  p rzed ło ży ł  p. C ie
sielski do za tw ie rdzen ia .

Za pozw olen iem  budow y w ogrodzie J e z u 
ickim w y s tą p i ł  p ie rw szy  p. dr.  R oszkow ski • 
w skazu jąc  n a  przyk ład  W a rsz a w ę ,  gdz ie  w ogro
dzie S ask im  is tn ie je  od la t  w ielu b u d y n e k  tea; 
t r u  le tn iego . Z a p rzem aw ia l i  także  pp. Ł a d o ś  i 
G o ldm an; p r z e c i w  pp. Z achar jew icz ,  K lim o
wicz, J a n o w s a i ,  ks. M azu rak ,  a zgłosili się de 
g łosu  także  pp. T y n ie c k i ,  Rewi~towicz, Swi- 
s te rsk i .

Z pow odu spóźnionej  pory  o b rady  m us ianc  
p rze rw ać  o 3 k w a d ra n se  n a  lOtą. N ie  podajem y . 
tedy  b liższych  szczegółów  żywej i za jm ujące j  de- 
da ty ,  bo będz iem y m usieli  pow rócić  do n ich  na 
przyszły tydz ień ;  w spom niem y  tylko pokró tce ,  że 
g łów nem i a r g u m e n ta m i  przeciw ników  udzie len ia  
koncesji  »były w zg lą d  n a  n .o b ezp ieczo ń s tw o  po 
żaru ,  uszczup len ie ,  def igu rac ja  i zn iszczen ie  zm 
pe łn e  tej części ogrodu; zw olenn ików  zaś  k ie ro 
w ała  w ygoda  i pobliże m iasta  Byli n a w a t  tacyi 
którzy sądzil i ,  iż p rzez  pozw olen ie  na  budow ę 
te a tru  w ogrodzie  w s trzy m a  się  wielu w y je ż d ż a 
ją c y c h  n a  la to  do wód od tego  w yjazdu i p rzy -  
w iąże s ię  ich do Lyow?, (!), czego p rze z  o d s tą 
p ien ie  pod te a t r  p lacu  S trz e leck ieg o  m e  m ożna 
o s iągnąć .

O dczy tano  także  p ism o to w arz y s tw a  p o l i te 
c h n icz n eg o  w tej sp raw ie  i d ru g ie  po d an ie  dy 
rekc ji  te a t ru  w n ies ione  b ezpośredn io  p rz e d  p o 
siedzen iem , z k to reg o  p rze b i ja  już  żółć i nieza- 
dow oln ian ie  z powodu m a ły ch  sz ans ,  aby p rośba  
odniosła  s k u te k ;  i w ogóle całe to p ism o d ru g is  
ma ton raczej z jadliwej po lem ik i z m e m o rja łem  
Tow. p o l i techn icznego ,  og łor"  nogo w niektóry eh 
d z ien n ik a ch  tu te jsz y c h  niż rzeczonego  zim nego 
p rze d s taw ie n ia  rzeczy.

DyreKcja te a t ru  n ie  chce n a w e t  s łyszeć  o 
p lacu  S trze leck im  lub  rondzie  n a  S z k a rp a c h  n a 
p rzeciw  pa łacu  a rcyb iskup iego ,  k tó re  co do od 
d a len ia  od m :a s ta  j e s t  ró w n ie  dogodne  ja k  ogró 
jezuicki.  Z daje  s 'ę  j e d n a k  że do p rośby  D yrekcji 
t e a t r u  R a d a  m ie jsk a  "ię n ie  p rzychy li  i zdan iem  
n asze m  —  słu szn ie .  R e p re z e n ta c ja  m ia s ta  winnft 
s tać  p rzedew szys tk iem  n a  s t r a ż y  in te re só w  m ia ;  
s ta  i ogółu  m ieszkańców , a n ie  szczupłej ga rs tk i  
am atorów  te a t ru  i p rzeds ięb io rców  te a t r a ln y c h  
k tó rzy  chcą  m ieć L-atr kon ieczn ie  w ogrodzie  
n a w e t  zn iszczy liby  go bez m iłos ie rdz ia ,  byle ni° 
po trzebow ali  chodzić  t rochę  dalej.

K R O N I K A .
Lw ów , dniu, 29 k m e tn ia

M i a n o w a n i a  w  c. k .  a r m j i .  Przyboczny!11 
adjutantem Najd. Gesarzewicza w miejsce kapit* P 
fregaty Woblgemutha. którego powołano do czyimi 
służby w marynarce wojennej, został mianowany 
kanitan sztabu generalnego baron Giesl
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Mianowania. Lwowski c. k. wyższy sąd kra- 
j>wy nadał kanceliście c. k. sądu obwodowego w Zło- 
B ifT u -  prowadzenia ksiąg gruntowych, Janowi
Przy8 lê aU’ posad§ prowadzącego księgę gruntową 

°p  k - 8ądzie obwodowym w Złoczowie.
„ ' k - Bada szkolna krajowa zamianowała tym-
kach Werg° nauczy°iela, Michała Niedbałę, w Pło-
w Płoka^h ^ W'Ŝ ym nauozy c' eiem szkoły etatowej 
czasowego ’ ?IicllBła K°łytczuka, nauczyciela tym- 
czywietym °*y etatowej w Podniestrzanach, rze-
nauczycielaUaTOZyCielem te^ie 8zkoły tymczasowego 
r zeczTwiRf " incentego Siemka, w Mokrzyszowie,
O r z y s z ó w ' ^ ^ ^ y c ^ ^  m szkoły etatowej w Mo- 
pówut J en ! tymczasfiwa nauczycielkę, Annę Sto- 
dująca* „i i ł n ie, rzeczywistą nauczycielką, zawia- 
Qujaoą stale szkołą filjalną w Ochojnie.

p o w i a t o w i .  ^ ZUP <;lllia. jący  jednego członka Rady 
dłoóni w • ■BfZ0Z0Wie, z grupy większych posia- 

’ 0ZPlsany został na dzień 1 czerwca b r.
b i e ż a o p o - n B F z ą d  p o c z t o w y .  Z dniem 1 maja

(powiat Wie°liczkaTj u 1® 7  *  Sw,oszowicacl1leiowvm CZK<v>. u rząd pocztowy na dworcu ko- 
ttrzedn n t nazwt®ka. Do okręgu doręczeń nowego
S Ł  PS r g" : s » t

’ j  1C6’ ^ orek Nałęcki i Siarczana góra.
do n m i l u  1t l 'ai o w 3r udał 6i§ d- 9 kwietnia 
Utwnr ■ 18 a ®alicji z prośbą aby wyjednał 
S Ó r s k i T ? 80^  ®ekcji dla zabudowania potoków 
i r, stosownie do powziętej przez Sejm uchwały 
Da Pcmedzeniu z dnia 21 stycznia b. r. 
hwi t Minister Ziemiałkowski zajął się wnet gor- 
jjr e~  ^ 8Prawą i doniósł p. Marszałkowi krajowemu 

• arnowskiemu, że odnośna ustawa została już
konstyt°Wa-Ila * niet:)awem zostanie przedłożona do 
p. Ziei*1 >̂ De®° traktowania. Równocześnie doniósł 
do Błui*i)a kowski. ie  p. Minister rolnictwa przyjął 
8° do rz^ o w e j  p Skowrońskiego, i że wyszle 
budowa aryQ^  ^ a Przypatrzenia się tamtejszym za- 
Pfzv nnj°i.tl'  P°toków górskich a następnie użyje 

'  p  “ ae Pra°y ^  Galicji, 
ckiego obrzadk™ księża grecko-katoli-
*  Przemyskie™ , y Budzynowski na Radymno 
^  Bieleckiem ’ 1 toiii Maślanyk na Gładyszów

w o l S Ó w S 2* ? ?  m ie .is k i»‘j  s ł u ż b y  z d r o w i a  
®zyka Kosińsk' V. rady miejskiej uchwaliła
lat) i 46 j at !e^° ze względu na sędziwy wiek (75 
^ego etatu -B y —  spensjonowaó z poborami no- 
Bkiej za d*l ,Wyraz‘d mu uznanie reprezentacji miej- 
Miasta Lw Pełna zasług służbę. Na fizyka
« a . . C r s/ l k*»L“ » zaproponować p. dr. Pa-

ko« M * o  Antoniego
dzinie ^  s °k>otę 30 b. m. odbędzie się o go-
Paua Alek 16Czorem w kościele 0 0 .  Bernardynów ślub 
fą J ę d rz e 'San^ra dla Małaczyńskingo z panną Józe-

0  e
8ab TowFailC^e ’ k tśry w niedziele odbędzie się w 
s*Wa (j0j)arz^8t wa ; muzycznego na dochód Towarzy- 
g° a p a roczynDoeci pod wezwaniem św. Wincente- 
ezezeg6j6w°’ dow' aduj emy się następujących bliższych

B enrvu b0Wi^ ki gospodyń przyjęły na siebie panie : 
Wa ° ^ a kr. Skarbek, ks. Thurn-Taxis, Tadeuszo- 
sowska z‘eduszycka, Hipolitowa Bogdanowa, Kłos- 

’ Jabłonowska, Wernerowa. 
stki n ty Wstępu i kwiaty sprzedawać będą arty- 
R Wje .aszei sceny pp. Babińska, Kasprowiczowa, 
Gospod*8 Praunówna, Pysznikówna i Wolańska. 
hr. Dzb,!)28111’ m utu  są pp. ks. Paw eł Sapieha, Leon 
Baracz J a n  hr. Drohojowski, W ładysław

Pr Młodnicki,
mych k ° CZ zakawy towarzyskiej w kółkach znajo- 
kwiąj/ U czemu sala zostanie podzielona klombami 
Urj , w na kUkanaśoie ustronnych saloników, będzie 
c®n Z°na tombola lub loterja fantowa, wyposażona 

8ymi fantami, które bezinteresownie ofiarowało 
u, u 2 tutejszych kupców, a w części programu 

zykalno-deklamacyjnego wezmą u d z i a ł :
Mr deklamacji pp. Barącz, Woleński, Pyszni-
1

^  utworach muzyoznych : p. Schwarc. 
ą * atJ wCz^ i  wokalnej p. Walery Wysocki i kilku

amzvir*>0dcza8 Prz®8tanków grać będzie kompletna
r a a  wojskowa.

zaP°wiada się więc zachęcająco, a szla- 
cznośó ^  08 P°w*nicnby ściągnąć liczną publi-

*Lwa, i ' u b o d z y P ° j u t rz® sprawdzą się te 
tak wiele i tak b ^ 680 Kliasta! a j est ioh niestety 
»a dalszy  n ę d z n y T wó- ,b iedny cL ~  ^ SZCZ!» pomoe 

Jeś l i  nasz Lwów , J WOt‘
“ tą stolicą k ra ju  ' I  ^ a Pre tensję byc rzeozywi- 
broczynnośoi nic ni8 aj^e i na  polu publicznej do- 
tak świetnie uda' ?paJe kroku K rakow ow i,  gdzie 

u rządzane n 8'^ WBzelkie w idow iska i zaba-  
w ślady naszei * d° h ro c z jn n y .  Niechaj idzie
Bypi% się do W arszawy- «dzie
Miłosierdzia ‘ kobiecych, wyciągniętych w imię

^rohsdorfi0cMarZ;ysZy  W y g n a n i a  hr. Chambord w 
Damas w p Zniari w tych dniach hr. Maxence de 
Przyjaciel 8U’ ^Jzie po śmierci dostojnego swego 

a zupełnie uosobione życie pędził.
dwigi B^BoŻeÓstwO za duszę ś. p. J a -
jutro w atn°wskiej zmarłej na dyfterję odbędzie się
«Bcho“ 8° 7 )̂  0 Va9 ran0. Dwunastka śpiewacka
dniem« ^ Jk o n a  podczas nabożeństwa na chórze „Re-

C zerw ieńsk iego  

y * i e .  r o l n i c z e  o k r ę g o w e  r z e s z o -
daWniei D r0^U kieżącym wydało Towarzystwo jak 
^ z d a n ia  Lrawozdanie za rok ubiegły, 1886. Z spra-

teczną jest działalność “ g t ^ T o l ^ 1 8kU' 
Psrcie tego twierdzenia wyBtarozy D̂  P°"
Prowadziło ono do skutku podjętą akcie d f d° ’ 
zboia dla wojska w Jarosławiu i zawiązało s n ń ^

nE ,e , ' 0 , l e ' k t” » 1 "  «  V »  S k, !
rzystwo ł r ,  pr08Perui e- Nadto przedłożyło Towa- 

trzy wnioski Walnemu Zgromadzeniu w Kra- 
owie w sprawie asekuracji bydła, w sprawie po- 

^^rcia towarzystwa oficjalistów prywatnych i w spra- 
spir Û skan*a zmiany obecnie obowiązującej miary

a , Majątek Towarzystwa wynosi 1776 zł. 89 ct. 
10 el;CZp*e8 0 w zaległościach od członków 211 zł. 
Bił lor. J ckdd * rozchód w roku ubiegłym wyno- 

zł. 37 ct.
Hw w  ro®zniku tym znajdują się także ciekawe
MzeMe P° 8ZCZeg61nycl1 pp ' członkdw. ) ak DP-: O po-
8praw‘ Spd*ek mlecznych u nas, kilka uwag w
sPraw(>e d ®°spodar8twa lasowego i t. p., a nadto
rkiej -L r 1*6 z czynności i obrotu spółki mleczar-
Przez 8 ?zow>e- z którego widzimy, że spółka
CzłonkomIn,e8iliCy Bweg° 'stnienia przyniosła swym m czy8teg0 dochodu 463 zł 30 ct

DnaSS°'ffa nam pisZii :
^jszej”R ada k. m. zakończyły się wybory do tu-
C°M nan, y gminnej, które nie mało krwi mieszkań- 

Podeg° .miasteezka napsuły.
?k'ego rozwg*d> kowie® P- Urszla majstra garbar- 

reprp. ^ 5  Blę silaa ag itacJa przeciw ustępu- 
y*° Przoni, n a°i1. Sminnej, a ostrze tejże zwrócone 

8kmgo. w osobie naczelnika gminy p. Gawraezyń-

8praWowan'iotek nader sumiennego i bezstronnego 
swego urzędu śoiągnął on na się nie

chęć kilka malkontentów, którym nowe wybory na
stręczały pożądaną sposobność pozbycia się niewy
godnego wójta.

Na takim partykularzu, jak nasza mieścina, 
nie trudno było za pomocą sporej ilości alkoholu 
postarać się o podobną opozycję; to też zdawało się 
jakoby partja  p. Gawraczyńskiego musiała uledz w 
nierównej walce.

Niespodzianie jednak rzeczy wzięły pomyślniej
szy obrót.

Dzięki wpływowi p. Rechelesa, dyrektora tu 
tejszej papierni,  którego w skład komitetu, kierują
cego wyborami, zaproszono a który w czasie zaledwie 
D/a letniego pobytu w naszem mieście potrafił przez 
swą prawość charakteru i miły sposób obejścia, za- 
bkarbić sobie serca wszystkich mieszkańców SasBo- 
wa, — jakoteż dzięki taktownemu postępowiniu ko
misarza rządowego p. Je łow ickiego, wyszli z urny 
wyborczej prawie wszyscy stronnicy p. Gawraczyń
skiego. Wyrażając z powodu tego pomyślnego wyni
ku wyborów moje szczere zadowolnienie, sądzę, żo 
trafiam do przekonania każdego, komu dobro na
szego miasteezka leży na sercu.

Izyd o r Augenblick.
N i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i .  Pod 1. 7 plac Go- 

łuchowskich umarła wskutek zaczadzenia 60-letnia 
żydówka znana pod imieniem Goldy. Mieszkała ona 
„ką tem “ u bednarza Pisarowskiego w piwnicy, bez 
komina, wraz w spółlokatorką A. Brzezińską, która 
wieczorem piekła 6obie kartofle. Dym nie miał któ
rędy wychodzić i staf się powodem śmierci Goldy.

Otto Hauswald, urzędnik bankowy wracając 
z biura do domu padł nagle paraliżem serca tknięty 
na ziemię.

. Zmarły liczył lat 46. pozostawił żonę i dwoje 
dziooi.

S ę d z i w y  'w iek .  We Lwuwie w domu ubo
gich umarła Mizerkowa K senia ,  w wieku 105 lat.

B u d y n e k  l a k o r a t o r j u i n  politechnicznego — 
którego dach, jak  wiadomo, spalił się niedawno — 
będzie wkrótce zrestaurowany i oddany do użytku. 
Nowy dach ma stanąć w przeciągu sześciu tygodni. 
Zamiast blachy cynkowej, która się okazała niepra
ktyczną, postanowiono nżyó do pokrycia tego dachu 
blachy żelaznej z wierzchu cynkowanej. —  Koszta 
budowy dachu wyniosą 18.500 zł.

J e s z c z e  w  s p r a w i e  n a s z e g o  p r z e m y s ł u  
c e g i e l l l i a n e g o .  Pisząc przed paru dniami o prze
sileniu grożąeem naszemu przemysłowi cegielnianemu, 
zwróciliśmy się ku władzom rządowym i autonomi
cznym o skuteczną z ich strony pomoc przez rozpo
częcie w roku bieżącym projektowanych budowli. —  
Budowlami temi są :  gmach pocztowy, gmach na 
pomieszczenie sądów, koszary dla żandarmerji, b u 
dynek ruskiego seminarjum itd.

Przyzywając władze rządowe, nie uczyniliśmy 
tego w imię i pod sztandarem państwowego socja
lizmu, lecz w imię obopólnego interesu; tak budują
cych, którzy w roku bieżącym znacznie taniej bu
dować mogą, jak  i właścicieli cegielń, którym u ła 
twienie sprzedaży cegieł byłoby deską ratunku.

To samo dałoby się zastosować do osćb pry
watnych, chcących w budynkach szukać umieszczenia 
swoich kapitałów; bo jest prawie zupełnie pewnem, 
że nawet po rozpoczęciu budowy niektórych gmachów 
rządowych cena cegły w roku bieżącym będzie o 
wiele niższą jak  w latach minionych.

Z gmachów budować się mających przez w ła 
dze publiczne, bardzo prawdopodobnie mogłyby być 
rozpoczęte w roku bieżącym jedynie koszary żandar
merji, które ma budować Wydział krajowy kosztem 
funduszu krajowego, i gmach seminarjum ruskiego, 
który mają budować władze rządowe kosztem fun
duszu religijnego. Zaś tak gmach pocztowy jak  i 
gmach sprawiedliwości (który jest  zaledwie w pier- 
wszem stadjum projektu) nie będą rozpoczęte w roku 
bieżącym.

Do robót tych doliczywszy projektowane prze- 
hkiepienie Pełtwi, na przestrzeni od pl. Marjackiego 
ku hotelowi angielskiemu, do czego przy użyciu 
sklepień betonowych bardzo niewielka ilość cegieł 
będzie potrzebną; kwantum zapotrzebowanych cegieł 
nie przekroczy w roku bieżącym nawet trzech miljo- 
nów, a wraz z ilością wymagalną corocznie na kon
serwację i adaptację domów dosięgnie zaledwie pię
ciu miljonów.

Wobec zatem produkcji cegły przez lwowskie 
cegielnie, która —  w miarę pomyślnych klimatycz
nych stosunków —  waha się między dziesięciu a 
trzynastu miljonami, podaż w roku bieżącym prze
wyższy znacznie popyt i sprowadzi obniżenie ceny 
cegły. —

Na tę okoliczność wskaraó, sądzimy naszem 
obowiązkiem, a tem więcej, że wypogodzony teraz 
horyzont polityczny może jedynie zachęcać prywa
tnych kapitalistów do rozpoczynania budowli, które 
w tym roku o wiele niższym koBztem mogą wypro
wadzić.

. Id ąc  zatem , zrobią oni n iety lko sam i św ietne 
in teresa , lecz ra tu jąo  naBZ zagrożony p rzem y sł ce- 
g ie ln iany , nie dopuszczą, aby  s ta ł  się on m onopo
lem k ilku  w iększych p rzedsięb iorstw , które pozbyw 
szy się konkurencji m niejszych  ceg ie ln i w yzysk iw a
ły b y  swoje stanow isko  u stan aw ian iem  dow olnych cen 
targow ych .

O ile przeto budowle rozpoczęte w r. b. m o
głyby być prowadzone tanio, o tyle w latach przy
szłych będą droższemi, bo konkurencja w dostawie 
cegły ograniczona do kilku większych przedsiębiorstw 
nie zadowolni się —  jak obecnie— skromnemi zy
skami, lecz wyzyskując sytuację znaczny na budu
jących nałoży haracz.

Toż nie tak to dawno i pamiętamy to w szy
scy, kiedy przed kilkunastu laty, przy nader rozbu
dzonym ruchu budowlanym a niedostatecznej ilości 
cegielni, cena cegły podskoczyła na 26 zł. za tysiąc 
i odnośnie do kosztów wyrobu przedstawiała rażący 
stosunek zysku ceglarzy.

Dziś, najściślej obliczone koszta produkcji, wli 
czając w nie nawet zużycie gruntu, który daje s u 
rowy materjał,  nie przenoszą 16 zł., a cena jej tar
gowa, przy niezbyt surowych warunkach dostawy co 
do jakości i krótkości terminu, nie może przekra-

flarowu ' Za ^  °6n  ̂ istotni© bywa w b. r. o-

Z tej podaży należałoby więc korzystać, bo z 
pominięciem pomyślnej chwili bezpowrotnie utraconej 
zos aną korzyści, które przedstawia namacalnie bu
dowa domów w roku bieżąoym.

Budujący powinni jednak nie zapominać o wy
maganiach publiczności, która chętnie opłaca nawet 
z yt wygórowane czynsze, byle zamieszkiwać domy, 
o powiadające warunkom nowoczesnego komfortu i 
przepisom sanitarnym, dotąd niestety zupełnie u nas 

ostatnim planie stawianym, a dla mieszkańców 
miast tak ważnym.

S a t y r a  c z y  i n f o r m a c j a ?  KijewJanin, urzę- 
owy organ jeneralnego gubernatora kijowskiego, 

po aje wiadomość, którą trzeba byłoby wziąć za Ea- 

tyrę finansowych projektów ministra skarbu rosyj- 
8 lego, p. Wyszniegradzkiego, gdyby podało ją pismo 
meurzędowe. Doniesienie to b rz m i:

„ yszeliśmy, że komisja finansowa opracowuje 
projekt pobierania opłaty na rzecz skarbu od jaj 
kurzych i innych. W edług rachuby komisji, znajduje 
się w Rosji niemniej niż 100.000 miljonów kwok, 
z których każda może znieść po 20 jaj. Jeżeli nało
żyć na  każde jajo opłatę w wysokości 1j i kop., to

skarb otrzyma 5,000.000 rubli dochodu. Ponieważ 
zaś nie ma żadnej zasady stwarzać przywileju dla 
kaczek, zamierzono przeto i na nie rozciągnąć opłatę. 
Chociaż ja ja  kacze nieco więcej ważą niż kurze, 
celem uproszczenia rachunków i kontroli skarbowej, 
będzie utrzymana dla nich ta  sama stopa opłaty, 
tak, że dochód od jaj kaczych jest spodziewany 
w wysokości 2,000.000 do 3,000.000 r u b l i . A ż e b y  
wpłynąć na rozwój i udoskonalenie hodowli drobiu, 
będą obłożone opłatą tylko pierwsze 20 jaj każdej 
kury lub kaczki; wszystkie pozostałe ja ja  będą wol 
ne od podatku. Co do opłaty od jaj indyczych, zda
nia są podzielone ; jedni chcą mieć 1/2 kop,, drudzy 
3/4 kop. Kwestja ta będzie zawieszona aż do wysłu
chania zdań biegłych. Jeżeli drugie zdanie zatryum
fuje, to podatek od jaj indyozych przyniesie nie
mniej, niż 10,060.000 rubli dochodu. Co się tycze 
jaj gęsich, jednogłośnie i  stanowczo uznano za ko
nieczne uwolnić je cd jakicbkolwiekbądź opłat,  
w celu podtrzymania i upowszechnienia tego roazaju 
ptactwa. Komisja mniema, iż nowy podatek mógłby 
być zaprowadzony z przyszłą wiosną, t. j. od dnia 
13 kwietnia roku 1888, jeżeli do tego czasu uda 
się ukończyć spis drobiu i opraoowaó zebrane rna- 
terjały. Te środki przygotowawoze są uważane za 
niezbędne do właściwego postawienia sprawy, która 
obiecuje urzeczywistnić w praktyce znaną bajkę o 
kurze niosącej ja ja  złote.“ r

N ie s z c z ę ś l i w a  m a t k a .  W  K urjerze  w arszaw 
sk im  czy tam y:

„Przed kilku dniami z uomu pod nrem 3-cim 
przy ulicy Koszykowej zniknęła pani R. w czasie 
nieobecności męża. Kiedy p, R. nazajutrz powrócił 
do Warszawy, zarządził energiczne poszukiwania, 
lecz te na razie nie odniosły żadnego skutku. D o
piero w dniu onegdajszym dowiedziano się, że pani 
R. znajduje się w domu kolonisty, Antoniego Mer- 
kla. między Pruszkowem a Górą Kalwarją. Merkel 
znalazł panią R. na drodze w stanie bezprzytomnym 
i zabrał ją  do siebie.

Teraz powód zniknięcia został wyjaśniony. 
Państwo R. bawiąc przed kilku tygodniami na wsi 
u krewnych w okolicach Piaseczna, utracili ośmiole
tnią córeczkę, jedyne dziecko, które zmarło na b ło 
nicę. Zrozpaczona matka była  bliską obłąkania. Pan 
R. przywiózł chorą żonę do Warszawy. Zdawało się, 
iż czas, ten najlepszy lekarz, złagodzi s traszną bo
leść. Tymczasem gdy p. R  , mając pilny interes do 
łatwienia na prowincji, wyjechał z W arszawy, nie
szczęśliwa matka pod wpływem obłędu uciekła z 
domu, udając eię piechotą na grób dziecka. Reszta 
jest wiadomą.

Życiu pani R., leżącej w gorączce w chacie 
kolonisty, grozi niebezpieozeństwo

-  K r u c j a t a  p r z e c i w  f r a k o m .  Jeden  z pier
wszorzędnych krawców waiszawskich otrzymał za
proszenie do Paryża na mającą się tam odbyó 
,w końcu przyszłego miesiąca międzynarodową kon
ferencję przedstawicieli kunsztu krawieckiego. W  li
ście zapraszającym, podpisanym przez pp. : Lourin, 
de Burdet i Ścheradin, dość ogólnikowo wspomniano, 
że przedmiotem konferencji będzie obmyślenie racjo
nalnej mody męskiej. Nadto zwróoono uwagę, iż jest 
zamiar rozpoczęcia walnej kampanji przeciw frakowi 
w znaczeniu stroju galowego, proszą więc każdego 
z przyszłych uczestników konferencji obmyśleć za
wczasu inną formę ubrania, mającego zastąpić fraki 
wszelkich krojów i kolorów.

A d m i n i s t r a c j a  „ P R Z E G L Ą D U  ‘ zawiadamia 
wszystkich nowych prenumeratorów naszego pisma, 
którzy może jeszcze nie wiedzą, jakie porządki panują 
w Przeglądzie , iż trzyma się ona zasady, że z dniem, 
w którym wygasa abonament, wstrzymuje wysyłkę 
Przeglądu. Zatem ci wszyscy, których prenumerata 
kończy się ostatniego b. m.t otrzymają jeszcze tylko 
dzisiejszy num er; jeżeli zaś nie odnowią na czas 
przedpłaty, to numeru niedzielnego, > z datą 1 maja 
już nie dostaną, aż dopiero wtedy, (gdy nadeszła 
prenumeratę za maj.

Od tej reguły, która jest stale zaprowadzona 
w Przeglądzie , nie robi A dm in istrac ja  d la  nikogo, 
a b s o l u t n i e  d l a  n i k o g o ,  wyjątku. Wszelkie 
więc prośby, odwoływania się, reklamacje i nawet 
groźby, których sobie niektórzy pozwalają, nie od
niosą żadnego zgo ła  skutku.

Wiadomości policyjne.
S k r a d z i o n o :  Znany złodziej Ludwik Sikora 

zoBtał zeszłej nocy przytrzymany z trzema butelkami 
wina i butelką koniaku. — Poszkodowany dotąd je 
szcze się nie zgłosił.

P r z y t r z y m a n o  również dwóch zarobników 
z workiem, w Którym się znajdowało dwanaście kur, 
prawdopodobnie z kradzieży pochodzących. j

Z n a l e z i o n o :  książkę służbową Eisika Men- 
kesa; portmonetkę z kwotą 1 z ł . :  wykaz pożyczek 
na imię Michała Malara.

Z g u b i o n o :  dwie książeczki kasy oszczęd
ności do liczby 51.649 i 51.615 na 62 zł. 55 ct. i 
113 zł. 59 ct

i

Rozm aitości.
—  S%d p r z y s i ę g ł y c h  Sekwany rozstrzygał w 

ubiegłym tygodniu sprawę rzeźbiarza Baffier, który 
przed kilku miesiącami usiłował w przedsionku izby 
francuskiej zamordować deputowanego francuskiego, 
Casse. Pomimo, iż Baffier przyznał się do morder
czego zamiaru, Casse wszakże prosił prokuratora o 
względność, a sąd przysięgłych uwolnił podsądnego 
od wszelkiej odpowiedzialności.

—  K s i ą ż e  E d y n b u r s k i ,  według doniesień gazet 
niemieekieh, abdykował na rzecz syna z praw na
stępcy w Koburg-Gotba.

—  P r o f e s o r  u n i w e r s y t e t u ,  Jakób  Canepa, za
jęty był, jak dono.zą z Rzymu, przed laboratorjum 
swojem w Chiavari ustawieniem nowego wielkiego 
aparatu, ważącego 4 ' O klgr. Naraz jedna z podpór 
obsunęła się i aparat runął na profesora. Uczonego 
wydobyto z pod ciężaru jako bezkształtną, zmiaż
dżoną masę.

— H o j n a  o f i a r a .  Obserwatorjum uniwersytetu 
amerykańskiego H avard  Coliego w Cambridge (Mas- 
sachussets) otrzymało sumę 230.000 dolarów z za
pisu zmarłego tamże niedawno p. Uriah Boyden. —  
Testator znaczny ów fundusz przeznaoza na  założe
nie obserwatorjum ■ astronomicznego, które byłoby 
tak wysoko położone, żeby nie ulegało wpływom 
atmosferycznym, na jakie wystawione są inne ob- 
serwatorja.

—  S p r a w c a  z a m a c h u  n a  P a t t i  podczas kon
certu w operze w San Francisco w Kalifornji, pan 
Hodges, uznany został przez sąd za winnego, On 
sam oświadczył, że chciał się zabić, aby zostać pa- 
ziem pani Patti w krainie duchów.

to uprawa pod kartofle i wyczyszczanie pola z do
brym odbywa się skutkiem wegetacja się rusza, o- 
zimiuy są nienajlepsze i to dziwna że późniejszy za
siew ozimin jesiennych lepszy a wcześniejszy, jako 
przypadł na posuchę jesienną, gorszy. Pszenice są 
lepsze,' żyta wskutek zimna wiosennego zaostrzyły 
się, koniczyny dobre.-  ‘ ■

Obecnie zdałby się deszcz i ciepło, to oziminy 
się poprawią; wcześnie pogiane owsy, jęczmiona, 
grochy i bobiki ładnie zeszły, bo miały wilgoć 
zimową.

Cena robotnika n i s k a ; dziewka 14 ct., chłop 
20 ct. przy długim dzisiejszym dniu i łatwości do
stania robotnika. — Zboże, jeżeli jeszcze kto ma, 
jest poprostu nie do zbycia; ceny są bardzo złe. Co 
do kartofli, to cena bajecznie n iska : 50 do 60 ct. 
za 100 kilo, i to trudno kupca znaleść.—  Gorzelnie 
przestają robić gdyż system opodatkowania je s t  b a r 
dzo uciążliwy; ośmiomiesięczna kampanja kończy się 
między 1 a 15 maja.

■Za 15 dni doniosę, co będzie.
=  C h o r o b y  s t a d n e .  Od dnia 10 do 17 b. m. 

sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie
rzęcych :

Świerzb u k o n i : w Chorościu (powiat brze- 
żański).

W powyższym okresie czasu wygasły następu
jące choroby s ta d n e :

Świerzb u koni w Olszanach (pow. gorlicki) 
i w Kudynoweach (powiat złoczowski), -

W i e d e ń  27 kw ie tn ia .
( Z )  P rz e k o n a n o  się, że d e r u ta  w czora jsza  

p a ry z k a  'b y ła  je d y n ie  n a s tę p s tw e m  p rz e sa d n e j  
trw ożliwości F r a n c u z ó w /  a g d y  się  p og łosk i  o 
a n t in ie m ie ek ie h  d e m o n s tra c ja c h  n ie  sp raw dzi ły ,  
n ie  u w a ż a ła  g ie łd a  tu te js z a  za p o t r z e b n e  p rz y 
łączać  się do n isk ic h  kursów  paryzk ich .  Z a p a 
t ry w a n ie  to, z im n a  k rew , ja k ą  okaza ła  sp e k u lac ja  
w ied e ń sk a  wobec a la rm ów  p aryzk ich  były  — jak  
się później okazało — z u p e łn ie  uzasadn ione .  —  
N ieb a w em  bow iem  nad e sz ła  w iadom ość  o św ie 
tn y m  re z u l tac ie  su b sk ry p c j i  n a  pożyczkę ro sy j
ską  w P e te r s b u r g u  i o ogólnej radośc i  speku lan -  _ 
tów  ro sy jsk ic h  z tego powodu. —  S ku tk iem  tak 
p rz y je m n e j  now iny  w zm ocn ił  się k o rzy s tn y  n a 
stró j w ie d e ń sk ie j  g ie łd y  i w y w o ła ł  żyw y r u c h  
we w szy s tk ich  p ap ie rac h ,  poc iąga jąc  za s o b ą p o -  
w se c h n ą  pop raw ę  wczoraj o bn iżonych  ich kursów .

N o to w a n o :  k redy ty  au s t r jac k ie  2S1”70, "w ę
g ie rsk ie  284— 285, la e n d e rb a n k i  232 — 2B3'50, 
anglo .  103, bankver .  98*75— 94, Iudw. 204-75, 
czern iow ieck ie  227 '80,  r e n t a  wsp. 81*20, s r e b r n a  
82*15, au s t r .  z ło ta  1 1 1 8 0 ,  pap 5 %  97*65, w ę
g ie r s k a  z ło ta  100 '65 ,  pap ie r .  5 %  87*90, ru b le
L I  DA-

=  T a r g  n i e r o g a c i z n y .  Wiedeń 26 kwietn. Na 
dzisiejszy ta rg  dostawiono ogółem 6399 sztuk nie
rogacizny ; w tem z Galicji i Bukowiny 3 374sztuk, 
z Węgier 3025 *

Targ był ospały.
Płacono za towar wyborowy po 44  do 45 ct., 

wyjątkowo po 45 '5  c t . ; za średni po 42 do 43 ct., 
za lekki po 38 do 40 o t . ; za prosięta płacono po 36 
do 41 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kon- 
sumcyjnego.

B e r l i n  29 kw ie tn ia .  K om isja  budże tow a 
p a r la m e n t u  p rzy ję ła  dodatkow y k red y t ,  z a s t r z e 
g ła  . j e d n a k ż e  sobie powzięcie później I s t a n o -  
now czej decyzj i  w  sp raw ie  bud o w y  now ych  k o 
sz a r ,  pow iększen ia  a r ty le r j i  i bud o w y  kolei s t r a 
teg icznych .

B e r l i n  29 kw ie tn ia .  N o rd d e u tsc h e rk a  po 
daje odezwę m in i s te r s tw a  sp raw ied liw ośc i  do
m in i s t r a  s p r a w  z e w n ę trz n y c h ,  k tó r a  opowiada, 
że je szcze  w lu ty m  b. r. s c h w y ta n y  a je n t  h a n 
dlowy K le in  zezna ł ,  iż t r zy  l is ty ,  zb ro d n ię  zd rady  
k ra ju  zaw iera jące ,  pochodzą od S chnaebe lego .  
S ch n ae b e le  sam  się p rzy z n a je ,  iż l is ty  te  p isa ł  i 
w k o re sp o n d e n c j i  zd radz ieck ie j  K le ina  p o ś r e d n i 
czył. D ale j o dezw a  ośw iadcza ,  że a re sz tow an ia  
S chnaebelego  n a s tą p i ło  ja k  się okazało n a  te ry-  
torjum  n iem ieck iem . O becn ie  S c h n a e b e le  sa m  
już  n ie wie n a  pew no ,  czy uw ięz ien ie  je g o  n a 
stąp iło  na  francuzkie j czy n a  n iem ieckie j ziemi, 
i p rzypuszcza możliwość b łę d u  ze swej s trony .

Solfja 29 k w ie tn ia .  D zis ia j  obchodzono
im ie n in y  p ierw szego pu łk u  p ie c h o ty  im. ks. A le 
k sa n d ra .  O dśpiew ano T e  D eu m , n a s tę p n ie  o d 
była  się  rew ia  wojsk, a w iec zo rem  b a n k ie t  ofi
cerów. ,

P o r t l i  - W e s t e r n  29 kw ie tn ia  (A u s tra l ja ) .  
Szalony  o rkan  naw iedzi ł  dn ia  22 k w ie tn ia  p ó ł
nocne  w ybrzeża  m orskie ,  a szkody na jw ięce j  do 
zna ły  okrę ty  po ław iaczy  pere ł.  O 40 s ta tk a c h  
n ie  m a  żadnej w iadom ości,  w iększa ich część  
m u s ia ła  rozbić się n a  ska łach  podw odnych ,  a 
r e sz ta  za pędzona  zapew ne zos ta ła  n a  o tw ar te  
morze. L iczbę  ludzi,  k tó rzy  przy tej ka tas t ro f ie  
śm ierć  ponieśli ,  l iczą n a  kilkase t.

L o n d y n  29 kw ietn ia .  Izb a  n iż sza  odrzuciła
341 g ło sam i p rzec iw  240 dodatkow y w niosek
R e id ’a i p rz e sz ła  do sp ec ja lne j  d e b a ty  nad  b ilem  
o i r la n d z k ie m  p ra w ie  karnem .

F e r g u s s o n  oświadczył,  iż ze w z g lę d u  na  
usposob ien ie  op in ji  pub l ic zn e j  i u s ta w o d a w s tw a  
F ra n c j i  m ożliwe n aw ią za n ie  da lszych  u k ładów  
w spraw ie  odnow ienia  f raneuzk iego  uk ładu  h a n 
dlowego, n ie  rokuje  pom yślnego  rezu l ta tu .

L o n d y n  29 kw ie tn ia .  B iuro  R e u te ra  do 
n o s i :  W  celu usunięcia  m ożliw ego s ta rc ia  ang lo -  
rosy jsk iego  n a  w y p ad e k  zrzucen ia  z t ro n u  t e r a 
źn ie jszego  em ira  A fg a n is ta n u ,  toczą się  obecn ie  
rokow ania  dążące do tego, aby wojnę dom ow ą 
w A fg a n is ta n ie  s t łu m ić  i k ra j  pod panow an ie  
jak iegoś  p rzez  R os ję  i A ng lję  w ybranego  i p ro 
te g o w a n eg o  władzcę oddać. ^

3STa.d.e słane.
* N a  lato je s t do ivynajęcia w raz z urządze

niem  calem w illa  N r . 11 na P iekarskiem  (przed
tem własność R ich tera). ’

Z  zbożowych targów

Część ekonomiczna.
=  Sprawozdanie gospodarcze z okolic Ho-

rożanki. Tegoroczna wiosna znacznie spóźniona __
wszak dziś tydzień mieliśmy zamieć śnieżną — je- 
doakowóż roboty w polu idą raźno, obsiew owsa, 
jęczmienia, wyki, grochu, bobiku, Bkończony prawie 
wszędzie, buraki posadzone —  a że pogoda sprzyja

T e le g ra m y  „P rzeg lad u .“
S o f j a  29 k w ie tn ia  (p ry w a tn y ) .  W  o s ta tn ie m  

pó łroczu  w p łynę ło  do ska rbu  p a ń s tw a  z podatków  
w obu B u łg a r ja c h  21 m il jon  franków.

B r u k s e l a  59 k w ie tn ia  (pryw.).  F av ie r ,  oficer 
m ż y n ie r j i ,  w y n a la z ł  now ą m a te r ję  w ybuchow ą,  
k tó rą  m ożna  b ez p ieczn ie  przewozić  i p rz e c h o w y 
w ać .—  P róby  rob ione w kam ien io łom ach  Q uenas t  
w ykazały , że ta  now a m a te r ja  n ie z m ie rn ie  w szy s
tk ie  in n e  co do siły przew yższa .  P ó ł  k i lo g ra m a  
rozsadziło  ska łę  o sz esn a s tu  m e t r a c h  sześc ien
nych  oojętości.

R z y m  29 k w ie tn ia  (p ry w a tn y ) .  O bliczen ia  
z k ilku  lat dokonane z po lecen ia  P ap ie ża  da ły  
ten  zdum iew ający  rez u l ta t ,  że d w i e  t r z e c i e  
części św ię top ie trza  z ca łego  św ia ta  i p o ł o w ę  
sk ła d ek  z całego św ia ta  d la  propaganda fide do
s ta rcza  F ra n c ja .  —  R e z u l ta t  te n  n ie  pozos tan ie  
bez w pływ u na  po li tykę W a ty k a n u  w zg lędem  
F ra n c j i  i rzuca wogóle n a  k ra j  te n  i n a ró d  n o 
we światło.

P a r y ż  29 k w ie tn ia  (p ryw .) .  P o s e ł  tu reck i  
w ręczy ł rządowi p rzys łany  m u p rzez  P o r tę  r a 
p o r t  M u k h ta ra  baszy  o sądow ej ad m in is t ra c j i  
E g ip tu  i k an a łu  suezkiego. Z uwagi,  że Rosja  
w tym  w zględzie p o czyn iła  tu ta j  swoje z a s t r z e 
żenia , F r a n c j a  nie w eźm ie ża d n e j  in ic ja tyw y  bez 
pośredn ie j ,  ogran icza jąc  się na  s t rz e ż e n iu  swoich  
tylko in teresów .

P o łożen ie  znam ionu je  ten  s to sunek ,  że T u r 
cja og ląda  się n a F r a n e j ę ,  a n a  F r a n c j ę  w p ły w a  
g łów nie  Rosja.

L o n d y n  29 kw ie tn ia  (p ryw .) .  U rz ę d o w n ie  
sp raw dzono  do tąd  ty le  ty lko co do rozruchów  
w A f g a n i s t a n i e : Z począ tk iem  kw ie tn ia  p u łk o w n ik  
S ik a n d e r  c h a n  w y ru szy ł  z M o n d e h a ru  przeciw  
p ow stańcom  H o tak o m  i G h ilza isom . M ia ł  się 
z n im  połączyć M ahom ed  S za  chan ,  -g u b e rn a to r  
Marufu, lecz  p o w s ta ń cy  n a p a d l i  go, zabili  wraz 
z 50 jego  żo łn ie rzam i,  a up row adz i l i  200 jeńców . 
S ik an d e r  w połow ie drogi do M aru fu  obw arow ał 
się  w obronnej pozycji. R z ą d  indy jsk i  o trzym ał 
w iadom ość,  że s toczy ł  on jn ż  w a lkę  z p o w s ta ń 
cami, k tó rych  zg inę ło  500, a w ojska e m ira  50. 
P o z a  tem  są  ty lko  pogłoski,  k tó ry m  ludność  w ie 
rzy, j a k  np.  że p o w s ta ń cy  obw ołali  ju ż  em irem  
M a h o m ed -S z ah -ch a n a ,  i że syn A zim  ch a n a ,  s try j 
em ira,  p rzy łą cz y ł  się  do pow stańców .

K o n s t a n t y n o p o l  29 kw ietn .  (pryw .) .  Szach  
p ersk i  p rz e p ro w a d z a  z u p e łn ą  reo rg an iz ac ję  woj- 
ska  z pom ocą e u ro p e jsk ic h  oficerów.

r Nota P o r ty  do m o c ars tw  w  sp raw ie  b u łg a r 
skiej n ie zesz ła  je szcze  z porządku  dziennego . 
N ie l idow  n a  k i lk a k ro tn e  w ezw an ie  P o r ty  zako
m u n ik o w a ł  je j  ze s t ro n y  R os ji  n a s tę p u ją c ą  p r o 
pozycję : R e g e n c ja  ustąp i ,  zo s ta n ie  u s ta n o w io n y  
je d e n  reg e n t ,  do k tórego  boku  d o d a n y m  będ z ie  
kom isarz  tu rec k i  i rosy jsk i.  R e g e n t  u tw o rzy  n o 
wy rząd i rozp isze  w ybory  do w ie lk iego  sob ran ia ,  
k tó re  p rzys tąp i  do w yboru  księcia .  P o r t a  n ie  
pod ję ła  się egzekucji tego  p r o g ra m u  w p rz e k o n a 
n iu ,  że B u łg a rzy  o b u rzy l ib y  się  i n ie  cofnę liby  
się n a w e t  p rz e d  z b r o jn e m  s ta rc ie m .  N a to m ia s t  
chc ia ła  P o r ta  odn ie ść  się  do m o c a rs tw ,  n a  co 
znow u N ielidow   ̂ n ie  p r z y s ta ł ,  i ośw iadczy ł,  że 
R os ja  w s tr z y m u je  się  od w sze lk ic h  propozycyj i 
od w szelk ie j akcji.

Herkulesowe W a r y  29 k w ie tn ia .  R u m u ń 
sk a  k ró lew ska  p a ra  p r z y b y ła  tu  wczoraj w o d 
w iedz iny  do a u s tr jac k ie j  M o n a rc h in i .

Wiedeń 29 k w ie tn ia .  K o m is ja  Izb y  panów  
w sp raw ie  w n io sk u  S c h m e r l in g a  co do rozpo 
r z ą d z e n ia  ję zykow ego ,  p r z y ję ła  w n io se k  przez 
c e n t ru m  postaw iony .  W  w n iosku  tym  je s t  po- 
w iedz ianem , że n ie p o d o b n a  udow odnić ,  aby to 
ro zp o rzą d zen ie  było sp rze cz n e  z obecn ie  ls tm e-  
ją c e m i  u s ta w am i.  R ząd  j e d n a k  zos tan ie  zawe 
zw any, aby u zn a n e  p rze z  n iego s tanow isko  j ę 
zyka n iem ieckiego , w w ew n ę t rz n e j  s łużb ie  s ą d o 
wej, u t r z y m a ł  i nada l .

29 kwietnia Lwów Ternopol Poctwo-
łncRf-tka Jarosław

Pszenica 8 50—9 10 8 4 0 - 9 . - 140 - 9  - 8 8 0 - 9  30
Żyto 5.40 5.90 3.30 -5 .8 0 5 .2 0 -5  50 5 8 0 - 6 . -
Jęczmiei -------.— .-----6 70 4.----- 6 70 4 25 -7.25
OwieB 4- 3 0 - 5.50 4-50-5.40 4.50 -5  25 4 7 0 - 5 5 0
Groch .— .— 5 — 8- - 5.— 7. 5 70 8 -
Wyka 4-— 5 25 4.----- 5 10 4.-----4 90 4 35—5 50
Bzepak •— .— .— .— 9—  9 — 9.— . -
LDianka .— .— .— .— —.------._ .— —

Konic. czer. —.----- — 2 6 ,-4 5  - 25.—-4-2 3 0 . - 4 5 -
Konic, biała. ---------■ 1 0 .-4 8 — 37. -50— 40 -  5 5 -
Konic szwed. 4 8 - 6 0 - —.------.— ----- — ----- .---.---

wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł 5 — 30 nominalnie.

O kow ita za 10-000 litr . proc. Lwów loco 2450 do 25-50 
W iedeń 29 kwietnia. Pszenica od 9 75 do •—. Żyto od
6 87 do 6-90 Okowita — • do —.—.—B erlin  29 kwietnia.
Pszenica 175-75 do — . Żyto 124— do 124-75. Okowita 
40-— do 41-90. P esz t 29. kw ietn ia Pszenica 9-20 do 9-25 
Zyto 6-— do 6-05. Okowita 24-75 do 25-—.

Kursa giełdowe.
. W i e d e ń  d. 29 kwietnia. Godzina 10 minut 55 

Renta wspólna papierowa 8 1 '40  Renta wspólna sre 
b rna  82-40 Renta 4 %  złota 112 .— , R enta  5 %  pa 
pierowa 97 '90 .  Akcje banku anstro-węgierskieg 
874 zł. Akcje austrjackie kredytowe 282 '70 .  FunU 
szterlingi 126-90. Napoleondory 10 05V2.Marki niemie 
ckie 62 25.—

L w ó w .  Z Izby  handlowej, 29 kwietnia 
# 1. A kc je  sa sztukę. > 

bez kuponu bieżącego płacą
bez dyw idendy :

Kolej galic. K ar .  Lud. 200 zł. m. k 204 — 207 —
„ lwow. czei.-jaBs. 200 zł. w. a. 228 50 231 50

Banku hypet. galic. 200 zł. w. a. 284 —
kredyt, galic. 200 zł. w. a. 215 —

2. L is ty  zastawne za 100 sir.
Banku. hyp. galic .6 prc. w ‘a - —

5 .

1887

żądają

290 — 
220  —

prem.
99 — 

101 40 
96 —  

100 55
93 -  

r 99 —

100 —  

102 40 
97 50 

101 55
94 — 

100  —

Banku krajowego 4 ‘/,
Tow. kred. galic. 5 

4. ** n b -*■
» 4 » * 4 ł /j

3. L is ty  dłużne za 100 słr.
G. Z. kr. wl. (d. 6°/0) 3°/o w likw 47 -

„ .  t (d. 5% ) 2«/-i°/o .  : 41 —
i .  Obligi za 100 zlr.

Inderonizioyjne galic. 5 p rc . m. k. 104 25 105 25
Kora. banku kraj.  5 prc. w. a. I  e®. 100 —  101 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 103 50

, - , , 1883 4>/,»/» „ 94 50
5. lo s y .

Losy miasta  Krakows
,  S tanis ław ow a .

6. M onety
D ukat  holenderski 
D ukat c e s a r s k i .
Napoleondor 
P ó łim perja ł rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 marek niemieckich

50
44

105 50 
96 50

16 — 18 ^
25 28 —

. 5 9 1 6 - - -

. 5 94 6 04
10 03 1 0 1 3
10-34 1 0 4 5

. 1-54 1-64
. 1 -10 '/ , .1*12'/:
61.80 62.50

Z e L w ow a, od ob od zą:  
(P od ług  zegaru lwowskiego).

Do Krakowa . . .
Dc Podwoloczysls.

„ (s Podza ncis.) . 
Do Oecraiowi. - . . 
Do Stryja . . .

*10.44 
i 0.25 
10.01

7-30

4.10

11.06

8.10

11-47

* 6.10
*6.32
* 6.20

4.50 
12.38 f 
1 08 

12.22 
7-27

Do L w o w a  p r s y o t ło d s ą

T
*10.241 

1*10.101 I 
*10.030

*5.5ul 
8.05 
2-28 
3.35 
2*45

11.35
*2.15 8.50 

3.19 
3.80 
8-32!

7.06

4-35

Z Krakowa . .
Z Podwoloczysk 

(na Podzamcze)
Z Oaeruiowiec .
Ze S try ja  . . .

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszne 
w obwódkach czarnych I i są godziny n o e n t , to 
fest od oiógtej wieczór da iizó-stej rano.



PRZEgLą D z dnia 30. kwietnia 1887.

D Ł U G O W Ł O S A .
Z dumnika kupca węgierskiego w  Ameryce.

Przez

l ^ a i i T ^ c e g - o  T e t r a ; * a .

przełożyła Jtt. A. M.

(Ciąg dalszy).

—  T em u  n ie  przeczę .  D a łam  je j  n a w e t  za p e
w n ien ie  p iśm ienne

—  A je ż e l i  p a n a  oskarży  ?
— To je j  n iew ie le  z tego  p rzy jdz ie .  T ru d n o  

przecież, ż e b y n  w zią ł  dw ie  zony. S ą d  m n ie  
skaże n a  p ła c e n ie  je j  rocznej pens ji ,  a lbo  p e 
w nej su m y  o d ra z u ;  p o s ta n o w iłe m  ju ż  d a ć  m iss  
L e o iu e  D a u g e r  dw a  ra z y  ty le ,  ile m i  je j  każę 
zap łac ić .  Z da je  mi się, że to j e s t  po gen tle-  
m a ń sk u .  W id z isz  więc p an ,  że i p&n Bhealer  
j e s t  uczc iw y  zdo lny  do w dzięcznośc i .

B r a ła  m n ie  ocHota wyrzucić  pana B o e a -  
le r ’a z powozu, i to w łaśn ie  ta m .  gdzie b ło to  
by ło  na jw iększe .

N ie  poża łow ałem  je d n a k  później ż s m  tego 
n ie  zrobił .

W  k i lk a  m in u t  p o te m  powóz n a s z  s t a n ą ł

p rz e d  zborem , k a re ta  się  ta '  że za trzy m ała .  K ie 
d y m  się o b e j rza ł ,  zobaczy łem  szybko w y sk a k u 
ją c ą  z n iej dam ę.  B y ła  ca łk iem  czarno  ub rana .

Przypatrzyłem  się jej. B y ła  to n iby  L eona  
i m e  L e o n a .  B y ła  to je j  s z la c h e tn a  tw arz ,  je j  
b łyszczący  wzrok , je j  czarujące ,  dzikie nieco r u 
chy, je j  ru c h l iw e  w argi,  —  lecz  gdzie  były  p rze 
cu d n ie  p iękne  ćh ig ie  w ło s y ?  T a  pan i m i t ł a  kró
tk ie  w łosy, a drobne je j  loki s p a d a ły  n a  czoło, 
o k a la j0': rozognione oblicze.

W  tem coś n ie d o b re g o ,  — pom yśla łem  so
b ie .  u z a rn o  u b r a n a  d am a  zb l iży ła  się p o sp ie 
szn ie ,  dążąc za m ore low ym  frak iem .

Ślubny o rsza k  u g r u p iw a ł  się  z ca łą  p a ra d ą  
przed  d rzw iam i św ią tyn i,  czeka jąc  ty lko n a  p a n a  
młodego, zeby  w ejść do kościoła . P Bn  B h e a le r  
stal już  koło  swojej na rzeczone j ,  m iss  L id j i  Ko- 
r in th ,  k ie d y  n a g le  g w a ł to w n a  ręk a  z ła p a ła  k o ł 
n ierz a k sam itn eg o  f raka ,  z m u sza jąc  je g o  p o s ia 
dacza  do p o zo s tan ia  n a  m ie jscu .  P a n  B h e a le r  
ob róc i ł  się w ty ł  p r z e s t r a sz o n y ,  a s t r a c h  jego  
jeszcze  się  zwiększył,  g d y  u j r z a ł  w łaśc ic ie lkę  
ręk i ,  trzym ające j  Oo za M n i e r z .

N a  B o g a ! Czego p an i  tu  chcesz  ?
Czego chcę ? A zdrajco ,  za raz  ci to 

powiem  ! M ówiąc to, d r u g ą  z ty c h  s i ln y ch  rąk  
w y c ią g n ę ła  u k ry tą ,  n ie l i to śc iw ie  e la s ty c z n ą  »zpic- 
ru tę  ze skóry  nosorożca.

P a n  B h e a le r  m ia rk u jąc ,  że to n ie  żarty ,

ch c ia ł  sw oją  z im ną  k rw ią  i p io ru n u ją cy m  w z ro 
k iem  rozbro ić  z e im tą  ro z n a m ię tn io n ą  m iss .

—  W raca j m iss  w tej chw il i  do dom u 1 — 
k rz y k n ą ł  on, j a k b y  je j c h c ia ł  pokazać, że jest 
je j  poiiein.

Ale w te jże  sam ej  c h w il i  m iss  L eo n a  te k  
go s i ln ie  u derzy ła  sz p ic ru tą  p rzez  głowę, że 
p ię k n y  g ładk i cy l inder  p rzyp łaszczy ł się  odrazu, 
a  koniec ud erz a ją ce g o  p rę tu  tak  się w pił  koło 
ust,  że aż k re w  w y trys ła .

Było to po łożen ie  n ie  do pozazdroszczen ia ,  
zw łaszcza  d la  narzeczonego . W  każdym  innym  
k ra ju  tak ie  za jśc ie  z kob ie tą  by łoby  w cale  n i e 
p rzy je m n e ,  tem  więcej w ięc w A m eryce ,  gdz ie  

o b ie tę b r on i p raw o  n a  rów n i  z każ d y m  m ężczyzną.
To też p a u  B h e a le r  n ie  m ó g ł  w is tocie  nic 

m ą d rz e jsze g o  zrobić , j a k  po p ie rw sz em  u d erz e
niu, zm ien ić  f ron t  boju, i ob róciw szy  ~ię p le 
cam i do gn iew ne j d am y , p o d n ie ść  ko łn ie rz  mo- 
re low ego f ra k a  aż po sam e uszy, n ie  t ro szcząc  
się o obecnych .

C zaru jąca  fu r ja  nie d a la  się prosić  o p o 
w tó rzen ie ,  s z p ic ru ta  św isn ę ła  znów w pow ie trzu  
u d erza jąc  w p raw o  i w lewo. Po t rze c ie m  u d e 
rze n iu  rz u c i ła  szp ic ru tę ,  za c z ę ła  p łakać ,  zak ry ła  
tw arz  ręk a m i,  i poszła  w p ro s t  do swojej ka re ty .

N a  m ore low ym  aksam ic ie  p uzos ta ły  bardzo  
w idoczne ś lady ,  tego m iłego  za jśc ia ,  tak, że plecy 
pana  B h e a le r  a w y d aw a ły  się z dw om a k rzyżu -

ją c e m i  się  u d e rz en ia m i,  j a k  w y g ląd a  rac h u n ek ,  
n a  k tó ry m  n a p i s a n o :  „ z a p ł a c o n o . "

To m a łe  in te rm ezzo , n ie  rozpędziło  j e d n a k  
orszaku  ś lubnego .  P o dobne  w y p ad k i  n ie  n a le ż ą  
do rza d k o śc i  n a  tej półkuli .  Z re sz tą  p rzyznam  
się, że ju ż  ch y b a  p rzy jem n ie jsze  są  t rzy  u d e 
rzen ia  z ręk i  p iękne j  kobie ty ,  jak  po łow a tej 
dozy p rze z  m ę żczyznę  udz ie lona .  Ze s ta n o w isk a  
p rak ty c zn e g o ,  n iem iłe  to zajśc ie  m o ż n a  było u- 
w aźać  za  k o rzy s tn e ;  po tej bow iem  osobis tej 
sa tysfakc ji ,  p raw o n ie  m ogło  p rz y z n a ć  ża an y c h  
szkód opuszczonej narzeczonej .  Tak  w ięc  po 
k rzy ż o w a n e  plecy  o szusta  by ły  praw dziwem z a 
p ł a c o n o  i to z se tn y m  p ro cen tem . P om im o  
tego  więc w esz l iśm y  do kościoła. D ośw iadczone  
d ru e h n y  ju ż  n a  począ tku  k a ta s t ro fy  uciek ły  tam, 
p oc iągnąw szy  za sobą  p a n n ę  m łodą , k tó ra  w 
p rze d s io n k u  t ro c h ę  ze m d la ła  i tym sposobem nic 
n ie  s ły sza ła ,  an i  w idz ia ła  o zasz łe j a w a n tu rz e  
p rzed  kośc io łem . P rę d k o  też p o w sta ła  p rzy  w e j
śc iu  p a n a  m łodego ,  s ilącego się n a  z rob ien ie  do
b re j  m iny ,  co m u je d n a k  z t r u d n o ś c ią  p rz y c h o 
dziło z pow odu sz ram y, k tó ra  od ś ro d k a  tw arzy  
aż do za łom u u s t  czerw ono się o d z n a c z a ła  i 
ko ń cz y ła  ,ię m e łą  zak rw a w io n ą  r a n ą ,  k tó rą  z a 
cny  narzeczony  p rzy m u sz o n y  b y ł  ukryw ać pod 
h a f to w a n ą  c h u s tk ą  od nosa .

P ra w d z iw ie  p rz e k lę ta  m yśl p rzy sz ła  , do 
g łow y w yna lazcy  podobnych  szp icru t .

P a s to r  się j e d n a k  nie p y ta ł ,  d la  czego 0 . 
lub ien iec ,  podczas z łożenia  p rzy s ię g i  u stop , 
ołtarza, zak ryw a  sobie tw a rz  ch u s tk ą ,  l«cZ 
w iedz iaw szy  się, że t rz y m a ją c a  się  za ręce 
kocha się  w e d łu g  w szelk ich  p ra w  nakazany 
przez  ich w y zn a n ie  i p a ra g ra fy  p raw n e ,  P0” 
go s /a w ił  ich, n ie za p o m n ia w sz y  zap isać  ich Dn, 
zw isk  w g ru b e j  ks iędze  szczęś liw ych  ma'ł*° 
ków i p u śc i ł  o rszak  ś lu b n y  do dom u  rotW}®,. 
panny  m łode j,  gd z ie  j a k  się d o m y śla łem , DQia ]
nas tąp ić  u cz ta  w ese lna .  , f

P rz y  pow rocie  p an  m łody  w ra ca  * 
z p a n n ą  m łodą , tym  sp e so b em  w ra c a ją c  zD j 
laz łem  się  w tow arzys tw ie  d ru e h n y  z włoi 
koloru bu łk i i z je j  m a tką .  P a n n a  o bu łko*" 
kolorze włosów p y ta ła  m n ie  n ie u s ta n n ie  o 
ja śn ie n ie  je j  tego, co zaszło p rz e d  zborem , ® 
n a le ż a ła  bow iem  do w id zó w ; b ied ac zk a  była 1 
szcze bardzo  n iew inna ,  a chc ia ła  z ochotą J ,
n ią  n ie  być. Z a  to m a tka ,  k tó ra s ie d z ia ła  D>j
przeciw ko m nie ,  n a d e p n ę ła  m n ie  na  lakiei*1 
da ła  znak  w zrokiem  bazy liszka ,  żebym  nie & t 
wił o tem , co zaszło K łam ałem  więc j a k  O)0 
gfetn z ch rześc jańsk iego  obowiązku. P ow ieó ' 
łem  p a n n ie ,  że d a m a ,  k tó ra  się tak  niespod*1? 
nie ukaza ła ,  b y ła  m a t k ą  B h e a i e r ’a, i że 
n ie cn e ia ła  pozwolić sw em u  s y n o w i ,  żeby 6'" 
żenił,  gdyż  by ł je szc ze  m a ł o  l e i  n i .  N ie  
czy mi uw ierzy ła .  (C. d. n

Nowości z konfekcji damskiej
kostiumy, paltoty, płaszcze, dolmany, narzutki itp. itp.

poleca w największym wyborze najtaniej

MAGASYN NdlAYliRÓW
w e  L w o w i e ,

SKŁAD c. k. uprz. FABRYKI

ED. 0BERLE1THNERA Synów
w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  l ,  8

poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego:

Najlepszej ,,aKości czysto lniane i
Płótna sztuka 23 metry długości zł. 10-35, 11, 11-55, 11-95, 12 45, 13, 13*75 do 3& 
Płótna Creas dług. 30 metrów złr. 13 95, 14-50, 15 20, 15 85, 16 50. 17-60 do 52*80- 
Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od zł. 14-30, 15 40, 17-05,18-15, 19-25, do 45-10. 
Weby we wszystkich sortach 39 metrów długości od zlr. 20-90, 23-10, 25-30, 26-95) 

28 do złi. 145*20.
Płótna konopne sztuka 23 metr. dług. od złr. 7*05, 815 . S-70 do 9*35.

Cennik fabryczny na żądanie franco.

O lbrzym i o d b y t
Ft

którym  się cieczą zwłaszcza w Ameryce (B razylji, Meksyku i Chili), we W łoszech, 
rdłnocnych Niemczech, R u j i, we W ęgrzech i w Egipc moje ulepszone. abso- 
u tn ie  bezpieczne co do owadów, łatwo dające się transportow ać i składać żelazne 

ang ie lsk ie  łóżka, z dającemi się okładać naglow nikam  i nogami, skłoniły  mnie 
di zniżenia ceny na z^r. tylko 7-50 w obrębie państw  europejskich.

Każdy zamaw’»jący w E uropie otrzym*. przeto po oajecznie n iik ;ej, dotąd 
nie bywałej, niesłychanie m ałej cenie

złr. 7-50
przez poprzednie naaepłanie tej kwofy, bardzo piękne, wysokie, praktyczne

żelazne łóżko dla osoby dorosłej
którr ju it bardzo trw ale sporządzone i daje zawsze wyborną ochronę przeciwko 
każdej chorobie zanieczyszczeniu, a nadto przedstawia się jako bardzo udatuy mebel.

N ajznakom itsi prufesorowie wyraźnie zalecili żelazne łóżka dla zdrowia 
■piących, jakoż ) łóżka w zupełności zasługują na to, aby je przekładana nad 
łóżka z drzewa. N aj” ybitniejsi, najstarsi i na js ław nie jsi mon irchowie, cesarz n ie
m iecki, U hryjtjan IX  król duński, śpią zawsze w żelaznych łóżkacb i cieszą się 
ilnem  zdrowiem jakoseż czerstwością.

Aby zapobiedz fał.zerstw n moich żelaznych angielskich łóżek, nie rozsyła 
się nikomu illussracyj m i cenników. Ponieważ zapas tych niezwykle tan ich  sprzę
tów skutkiem ogromnego popytu ciągle się i nniejsza, p rze.o  namiy pośpieszyć 
s - z zamówieniami. N aleiy zatem  zamawiać jak najszybciej, dopóki starczy za
pasu, wprost listownie za równoczesnem nadesłaniem przekazu pocztowego pod 
adresem, E sp o r th a u s  S. H cm m er In W ien I I I .  K rieg le rg asse .

Za łóżka gw arantuje cię pisemnie na przeciąg la t 3 H Wysyłka tych sprzę
tów  odbywa się codziennie po 2 razy  koleją, lub okrętem . 1458 2—15

GALICYJSKI
B A N K  K R E D Y T O W Y

przyjmuje wkładki
na

k s i ą ż e c z k i

. op rocen tow u je  takow e

MAGAZYN NOWOŚCI

E. KiCHiMIEGO
w e L w ow ie, P la c  M arjack i 

w gmachu Banku hipotecznego ris -a -ris  
H otelu Georp«'a

Solida
Wielki wybór najmodniejszych paraso
lek i en-tout-caś io 2, 4 , 5, 8, 10 z-rr 

do najbogatszych,
parabole a n g ie ls k ie

nowego sygtemn ( autom at paragon) po 
z łr. 6.50, 1, o i  t . i .

WIELKI WYBÓB

$UM«»WEJSZEJ KONFEKCJI BABSKIEJ
__________________ to j e s t :_______

S ta n ik i (Jersey) gładkie po złr. 
5' 10, 6‘50, 7'50 ubierane d ietam i 
i nortam i w różnych kolorach 

P i.lc toc ik i z różnych angielskich 
m aterja.ów  oraz m aterji tr ico t 
poci,/ wszy od z łr 12.

R o tondy  angielskie począwszy od 
s łr  22.

D olm any i p łaszcze angielskie naj- 
nowsiej formy z modnych m ate- 
rjałów .

K ap e lu sz ' damesie słomkowe i fil
cowe w najm odniejszych fasonach 
po 3, 4, 5 i 6 s łr. oras ogrodowe 
od złr. 1 75.

E ch arp es I C husteczki sznelow- 
jedwabne w nowych kolorach po 
złr. Ó-—, 8-5u, 10-50, 14-.-0 

Wielk' wybór W achlarzy  modnych 
>o złr. 1 50, 2, 3, 4 itd.

G orsety  francuskie po złr. 6-50. 
R eku w torki dainski i o 2, 3, 5 i 10 

guzikach, po z łr . 1 30. 1-50 itd .

R ękaw iczk i męskie, znane z do t.e - 
go gatunku po z ti . 1'30 i D80, 2. 

K apelusze męskie fiilcowe najno
wszego fasonu, czarne, bronzowe 
i popielate, po złr. 2, 4 i 5. 

C ylindry  Habiga po z*r. 9.
K oszule męskie b ałe, pięknie wy

kańczane po złr. 2 75 i 5 50. N aj
m odniej. ,e kołnierze i mankiety. 

Wielki wybór najm odniejszych  k r a 
w a tek  męskich.

C hustk i Batystowe, płócienne i fu 
larowe, pół tuzina po z łr . 2 do 
najcieńszych.

Pończochy frsnc. kol fil d ’ecosse 
we wszystkich najnowszych kolo
rach i jedwabno po złr. 1'50. 

S k a rp e tk i angielskie fil d ‘ecoase 
wełnianne i jedwabne tuzin złr. 7, 
8 , 9 itd.

K a ftan ik i fil d ecotse wełniane po
cząwszy od 1 z łr . do najlepszych 
jedwabnych

K a fta n ik i, Spodnie i S k a rp e tk i 
systemu prof Dr. Jagera.

Szale him alay* ang. damskie.
K o łd ry  a rg ie  3kie w nowych wzo
rach od złr. 10 orf.z _ sierści wiel
błądziej systemu d ra  J. Jagera.

K alosze angiel. dla pań i panów.
W ielki wybór A lbum ów  I R am ek 
od najtańszych do bogato ozdo
bnych.

K ufry , torby i necesairy do po
dróży w wielkim wyborze.

W ielki skład 
P raw dziw ej P e rfu m e rji 

F ra n c u sk ie j i A ngielskiej 
tylko z fabryk 

renomowanych za granicą. 
W ielki wybór 

B iż u te r ji fran cu sk ie j.
S k ła d  W ody ko lońsk iej, 

po cnt. 50, złr. 1, 1 50 i 3.

W IE L K I SKŁAD

W yrobów z bronzu
porcelany, szkła, drzewa i skóry.

Po powrocie z zagranicy
wiele 2069 4 — i

N "  O  "W" O Ś C I

C eny bardzo p rzy stęp n e .

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotD,|  
p0Ci-,ą.

.301 169— 1 po

4 12°o r o c z n ie .

■ m m m

W y lęgow e ja ja  drobin
od k u r  B r “ m a po ch jaze i , G ros-K nncendorf premiowane kilkakrotnie 
w W iedniu, Jam burgu  i w M onachjuin m ające żywą wagę 5 do 6 k ilogra

mów — sprzedaje się 12 sztuk jaj za cenę 3 złr w. a. 
od k u r  L eghorn  N eap o litań sk ich  bardzo nośliwych i ładnych 12 sztuk 2 zł. 
od kaczek  B isam  In d y jsk ich  bardzo ładnych i wielkich, koloru czarno 

izklącego i zielonego za 12 sztuk 4 zł.
Zgłoszenia Drzyjmuje się pod adrj«em

H e l e n a  F » o c l i v i n
1459 3—4 w B a lic ach  o. p . M edyka.

^  o £  .sS> £
•© *  .-t.. /sff -

■ J

^  ' ' 'I*1!;

Kantor wymiany
c. k. uprz .  gal .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupoje i sprzedaje 

wszystkie elekta i monety
pod w a ru n k a m i n a jp rz y s lę p n ie js z e m i

oj £"|, L I S T Y  h ip i t r a n e ,
jakoteż

•V|0 prem iow ane L isty  hipoteczne,
k tóre  w e d łu g  prawa z d. 1. l ipea  1868 (Dz. p . P .  X X X V II I  
N. 93) i n a jw .  post .  z d n ia  17. g ru d n ia  1871, mogą 
by ć uży te  do lo o w an ia  k a p i ta łó w  funduszow ych ,  pu-  
p i la rn y c h ,  kaucy j m a łż e ń s k ic h  w ojskow ych ,  n a  k au c je  
i wactja, są w  t^ m  kantorze do nabycia . 841 1 7 5 - t  

W s z y s tk ie  p o le ce n ia  z p row inc j i  w y k o n u ją  się 
bezzw łoczn ie  po k u r s ie  d z ie n n y m , Dez do l icze 
n ia  prow izji .

EOOCOOOOOOOOł!
Bracia Langner

Lwów, ulica Halicka liczba 16
polecają bardzo tanio :

Hękawii-zki
K raw atk i

Szelk i

% Płaszczy gumowych

H5Ł5d5H5H52SH5H5H5HSH5H5H5HSH5»H5PS2Ja5H5HSH5r ;a5H5H5EńH5H5

L. 3-38/887. pr.

O fłosz juio konkursu.
P re z y d ju m  M a g i s t r a t u  król.  s to i .  n_iasta Lw ow a, ro zp isu je  n i-  

n ie jszem  k o n k u rs  z te rm in e m  do 5 n a j a  b. r. na posadę  p » ak ty k au ta  
Konceptow ego z a d ju tu m  r o c z n y c h  420  złr. w. a.

Od k a n d y d a ta  w y m ag a  s ię  u k o ń cz o n y ch  n a u k  prawniczycŁ i 
odby tych  z dobrym  p o s tę p e m  te o re ty c z n y c h  egzam inów  pańs tw ow ych ,  
w zg lę d n ie  o s ią g n ię te g o  s to p n ia  d o k to r a  p raw , n a d to  winfóii k a n d y d a t  
p o d d ać  się  sz eśc io tygodn iow e j  p róbie ,  a p r z y s ię g a  służb  iwa zos tan ie  
odeDraną od n iego  w te d y  dopiero ,  j e ż e l i  w ty m  czasie  złoży dowody 
pilności i u z d a tn ie n ia  do s łu ż b y  koncep tow ej .

W ciągu  t rz e c h  la t  l icząc  od d n ia  z ło że n ia  p rzys ięg i ,  w inm n  
k o n d y d a t  z >żyć z doDrym p o s tę p em  e g z a m in  p r a k ty c z n y  z u s ta w o 
d aw s tw a  i a d m in is t ra c j i  po litycznej.

U b :ega iący  s ię  o p o m ie c io n ą  p o sadę  ze chcą  w  te rm in ie  ' ' z n a 
czonym  w nieść  n a leżycie  o s te m p lo w a n e  p o d an ia  do P re z y d ju m  M a g i
s t r a t u  i za łączyć dow ody co do wieku, o d b y ty c h  s tu d jó w  i d o ty c h c z a 
sow ego  z a t ru d n ie n ia ,  tudz ież  w ykazać  w m y ś l  §. 3 u s ta n o w y  s łu ż b o 
wej s to su n k .  p o k re w ie ń s tw a  lu b  p o w inow ac tw a  z u r z ę d n ik a m i  
m ie jsk im i.

JAN IHNATOWICZ
we Lwowie, ul K opern ika  N r.  3., w K rakow ie Sukiennice 

Nr. 20., w Czerniowcach R ynek  N r .  2.

poleca swojego wyrobu,
znakomite środki odszczególnione 7ma medalami za

sługi i 2ma dyplomami uznania na wysTawacli 
krajowych i zagranicznych.

Puder hygieniczny
katność prłyteiii w jg lać ia  sgi u b ia łj naskórek Pndełko po 30,50 i i  sł.

M ęskie
Ci,arna z n .jlep sie j m alerji żaglowej po 
złr. 10, 11, 12, i w jie j.

L ib e rjjn e  biate, żółte od złr. 14 do 
złr. 20.

Wojskowe z egalizacją lub bez od 
złr. l l  Jo 35.

W ełniane angielskie napuszczane kau
czukiem od złr. 25 do 50.

D am skie
Fasony Rotonde, Hayelock, N erport, Pa
l t o t  z najmodniejszyob m aterji gumo
wych od zlr. « d> 50, wykonują i:ę po

dług m iary.
K npuzy z ko łn ie rzem  

od z łr  1 50 do 3. 
K A M A S Z E  G U M O W E  

od złr. 2 do 4.
P Ó Ł  B U C I K I  

z podeszwą gumową t a  lato  z płótna 
brązowego okład me skórą lub bez od 

złr. 3'50 do 6. 
poleca

M agazyn toyrobów gum owych

R. K r i m m e r a
Lwów, hotel Żorża.

* * x t t  x * n n n * * u n
i j Zo iu - i Z

PłRASOlKIi
n & j n o ^ w s i z e  

w wielkim wy borze 1 po 
cenach najniższych

poleca

K o s z u l e

100 GuLdonóar
wypłacone rostaną w razie bezskntecz' 
t< nu kto uiywając Tynctury K eralinC J  
aptekarza Schneida nie pozbędzie s4 
kilku dniach bez bolu nagniotków, ć 
pó ł flakonu 60 ct. 1 Wmón 1 złr., Vl ‘ 
pocztę o 10 c t. drożej. St. Gtorgs-A>' 
theke, W ien V. Wtmmergasse 33., do* J 
należy adresować wszyatkie pisemne '  
cenią. Na składzie we Lwow.e, w »P‘ 

Mikolasza.

K ołn ierzyk i Ostrzeżenie. Aby otrzymać pra wda

M anszety
Chnstcczki do nosa

proparat, żądać należy wyraźnie Schi' 
ty ,M u ry  Keralinowej . 0e

P. aptekarz Schneid, St. Georg- ■*.«

S k a r p e t k i
theke, Wien. Bądź pan tak  dobry P 
słać mi flaszkę pańskiej k e r a l i u ^

P a ra so le
K alosze

Laski. P u la resy  
F 5  tureckie po 1 5 0

|tirzeblenie, Naczotki, i wszel
kie przyboirJoaletowĄL
Mydła, "Perfumerję

H  odę kolońską
Kufry. Torby i wszelkie 

artykuły do poaróży
B r z 3 Tt - w y

! rawdziwe szw ajcarsk ie  i a n g ir lik ie .

tynk tury  za zaliczką. Równocześni' 1 
gę pan donieść, że ten  śroi k dosko”̂ .  
działa U r.iiony sługa hr. Łatoui 
sanberg, Temtschach, poczta Fóder**- 
Koryntja.

■ o o o o o o o
ocita Jfóclfl*1 rt 

1319 6* ^

o o o o ^
- ^ » o * e i x t ó - w

poszukuje się wszędzie dla n 'w eg° 
kułn, łatwego do zbycia. S tały  0,
i prowizja. E iczny zarobek 6—8.000  ̂
kóV. O ferty w yta,łi.„ lależy pod adr8® 
C orbey, 37 ru e  P ló tlnckS , B ruxeU  „ 

Bc*gja. 1471 2^*

Ueliznę systemu Dr. JSgera.
|  K a p e lu s z e  m ię k k ie  najnowszego fa

sonu w różnych kolorach.

Przybory do szermierki
własnego wyrobu

Torby dla posłańców poczto- 
wych po złr. 7 i ->■____

N ł żą lanie cennik g ra tis  i frf.nco.

Anonse PP. Abonentów.
(Które każdy

ii Hwtfzliff triki m imMss „IsM- *1

(Serpiąoyn na podagrą i  raa- 
natyzm poleca się prawdziwy

P f u n * E x p e l i e r

a , kotw ioą“, jako bardzo 
akutoczny środek damowy.

O

abonent ma przy**/ 
umieszczać bezpłatnie w objętości

wierszy miesięcznie.)_____
509 zorcy 'rartofol, zdrowych i sU* 

cznych, zdatnych także uo gorzelni, *j 
na »przeda-z folwarz Odnów, 2 m " 
Lwowa, poczta Kulików po cenie 70 
za cetnar metryczny loco dom.

I  oszukuje się Niemca rodowitego w *,, 
ku około la t  30 do konwersacji z Ą-iie^n 
Bliższa wiadomość u itnie lub listo*  
pod adresem: W. S . T eatralna 12., — —-—.—. .—̂——,—.———|i 9

Zirządzcaekono Jiictny, trzydziesto '6̂  
żonaty, z dobrą rekom endacją, po8'jjf ' 
jący  p iętnasto letn ią praktykę gosp 
stwa, poszuku b  posady ekon .ma, i 
może o tją ć  każdej chwili. Bfżaza 
mość pod adresem W. S w Czelatyc* 
pocztc Jarosław .

Pokoje kaw alerskie meblowane do 
najęcia na 1 piętrze ul. Zielona 

K rólik* irancnsK ie różnej maśe'’fj 
miesiące stare, para za 2 złr. starsze 'p t

Ołówki do uwydatnienia brwii cearne i ciemn« 
po GO ct.

Fomadka różana
do gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 ct.

We Lwowie dnia 23 kwietnia 1887. 2 - 3

j  uiuwa pocenie aię r^k i pach i nieprzy-
jemny stąd p#ch dzący odor. Flakon 50 ct.

Woda miodowa u,uwa cl"7;e?̂ akonk5o clydelikatnia

I we L w o w ie  u l. H a lic k a  1 .1 6 \

P i p n i ‘ H 7 P  "tr / 'y ,uaJA cywilne i I I C I l I t  J ł . L  wojskowe osoby, także 
I i na prowincji od I 

300 ztr. w górę na 1 do 8 lat, ew en
tualnie spłacane w małych ratach. L i
sty napisane po niemiecku, a wyłu- 
szczające podatawę, na której może bye 
pożyczka udzieli ^a, proszę adresować 
do A dm inistracji „PRZEGLĄDU" p >d 
napisem Coulanter Credit 87, i do łą
czyć 5 ct. markę na odpowiedź. Dy
skrecja zagwarantowana

^ C o c ł i 2 a a , c l s : I -

D» nibucls ars wis w» wsust. I cli soł«S»oh I

W ażne dla zdrowia 
i tajemnicy.

Paniom i panom potrzebującym dyskre
cjonalnej porady i pomocy lekarskiej, 
udziela tako .ia z gw arancją pożądań igc 
skutku i najściśljiszej tajem nicy, doświad

czony od k ilkuuastu  la t praktykujący

Specjalista lekarz w chorobach 
ayskreoyjnych.

Przyjm uje wyłącznie o i 12 do l w  po- 
łud"ie  przy ulicy Krakowskiej I. 15 na 
pierwszem piętrze gdzie sklep W ędlir 

p. Underki. 1181 20—20

Na dyskrecjonalne lis ty  pod 'idresim  
M. Bielak, ulica Waio- ra 1. 3. odpowiada 
bezzwłocznie i w ysyła lekarstw a sekretnie.

ugody' za alic*.p 
E. h  Dro*

liki według pisemnej 
są do nab jc ia  pod adret>ą 
wice. poczta Grodek pod Lwow'‘im _ ^ ^ .

Z powodu nagłego wyjazau je s t do spfcj'
dania fortepian z odstawieniem gc n» .*"̂ 4
scu za bardzo 
B ersch ta l inżynier 
w Ssolem.

cenę. S trS |S .j 
kolei pańsfc* 0

Biblija r. k. w safian oprawna, w ó 
mach lszy  i 2gi tom  s arego 3ci to£G 
wego te e ta u e n tu , ozdobiona 1170 jo' 
kami, za 15 z łr . je s t do sprzenaniŁi 
ezenia przyjm uje podaaresem  Alojz/ 
sze t w julii ach poczta BiałykamieJtY# 

Dla chłopaka 12 letniego z .icoń®* ycl* 
nausą szkoły niższej, syna in te l‘ge® jłfl 
rodziców — okazującego wielkie ,
wanie i ta len t do mechaniki — ? d 
kuje się umieszczenie w w artz ia tacDtfycti'j 
chm icznych jednej z fab .jK  k ja10 j .uii1 
Łaskawe zgmszaniii pod adresem 
Nowicki w Krakowcu. przez R ady® ® ^

Odpowiedzialny redaktor: W a c ła w  M asłowski, Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni litografji Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 A.)


